
Rok VID. Nr. 182 Łódź, niedziela 3 lipca 1'32 
( -

lotniczy. 50 pułków kawalerji sowieckiej 

odciąć Polskę od Rumunji. ma 
Wojenne przygotowania bolszewików. 

BIAŁOGRóD, 3.7 (tel. wł. specjalna I'llodniej. W rejonie Mohylewa oraz bar­
wiadomość "Echa") .:...... "Wreme" zamiesz dziej na południe Rosja skoncentrowała 
cza wywiad z premjerem rumuńskim prwszło 50 pułków kawaleryjskich które 
Vcivodą na temat rumuńsko.pols.ko.so. mają za zadanie w razie wojny . 
wieckich stosunków. Wywiad poprze~ oddzielić Polskę od Rumunjj 
dzony jest wiadomością, iż pakt o nie. w. rejo:rne Czerniowiec. Wojenne przygoto 
agresję rumuńsko.sowiecki zostanie pod. wania bolszewików wywołują dosyć cięż-
pisany . ką atmosferę na Zachodzie Europy i za. 

najdalej w początkach lipca. grażają w pierwszym rzędzie Polsce i Ru-
Sowiety. c:.hętnie zaWierają pakt z POlSką" munji. Na pytanie czy wizyta marszałka 
i Rumunją, eo im nie przeszkadza wz:rnac Pił!sudskiego w Rumunji i rewizyta Ka­
niać swe siły wojslrowe na granicy za- rola II w Warszawie są potwierdzeniem 

sojuszu rumuńsko.polskiego. 
W wypadku napadu na jeden z ty.ch kra­
jów przez bolszewików lub Niemców pre. 
mjer Voivoda odpowiedział: My nie ma­
my żadnych 

napastniczych zamiJarówf 
my się jedynie bronimy przed cudzą a· 
gresją· Nasza praca i wspólne wysiłki 
Polski, Jugosławji, Rumunji i Czechosło. 
wacji zmierzają w kierunku stwor~enia 
warunków bratniego współżycia narodów 
europejskich. .. ' 

~rwawe 

5 osób 
wybryki włościan w Malopolllce. 

za itych i osiem rannych. 
FranCUl1laud, pobił światowy re. 
:kord WJe spadochronem rzucając 

Polic.ia aresztowała wielu agitatorów komunistycznych. 
okości 8.000 mtr. Warszawa. 3.7. (Pat.). Nastroje burz 

liwe włościan powiatu Liskie~o (woj. lwow 
skie) , podsycane przez uwiiaiacych się 

ił metrów. śród ńich agitatorów komunistycznych 
D·te i gruntowe, przybrały w dniu wczoraiszvm na siJe. 

przyczem gruPy włościan otumanione kol-
W Al h ,. Według ostatnich da portowanemi ulotkami o D>t:lroD>adzenlu 

Ilych et ch, długość dróg bitych i pańs,zcz1]z1t.1J, mai4cej nast4fJić iaqob'I,J iuż 
gr untol\ lsce wynosi ogółem 78,198 llJ dniu J ll()ca rb •• uzbroi one D> f)alki. b". 
kiJoDlet~o nI ... drogi bite przypada. hl, u,idł" i mot"" i dopuścił" sie IZwałtóD> 
lł6,R92 klrogi gruntowe 31,306 km. na osobach dwócih az;crżaWCÓD> mieisco­

Drogi twowe posiadajćJ długość lVWil trla ;c.zikórv Z ems/;-iclr. 

nych umysłów, władze J)O'lic'Vine wobec· 
ności oddziałów asystencvinch. wobec a· 
gresywnej postawy włościan przvst~piły w 
w dniu wczorajszym w aodzinach popołu· 
dniowych do energicznego Tozf)raszania tiu 
mÓD> l aresztoD>anai agitator6D> 

Ponieważ na terenie gminy T eleśnIc.a 
tlum złożony z qilqwet osób. staWIał C%\1" 
n\j opór fJolicii, przyczem w strone jei pad 
tv strzały, w wyniku ktÓrYch dD>a; tJolidan 
ci zosiali ranni, policja po wyczerpaniu 
wszelkich środków, zmmzona była użyć 
b"oni, poczem tłum został całkowicie roz-

Przv zlikD>idowaniu za iścia 5 osoli 
siało zabiivch. a 8 odniosło ran". 

W godzinach wieczornych akc; 
dowania zanneszek została w . 
na terenie powiatu liskie$to za l 

We wszystkich gminach 
kój. Tłumy rozeszły sie dr 
dze przeprowadaia ober 
Mdburza;ac1Jch D>łości, 
n:st"cznvch, którzv f:' 
IJoll1iedzialność za 
: olane. '-

13.821 ódzkie 10.153 km. i powia Dzierżawcy ci zostali cleiko pobici 
towe 22.~rogi ~~tow~ państwowe przez roznam!ętniony tłum, którY groma- .. ---------__________ ~ 

-Q'P <ł. l .. wOJewodzkie 4,314 km dzić się zacz!).ł na <lrogach fmlinnvch Łobo 
m. Idzewa, Teleśnicy i Sanna. Wobec wyczer 
mic5zkańca p paUla wszelkich środków perswaz;i ł w~zeJ 

'Óg. kich prób uspokoj~ia wzburzonych ("Jem 
z ni 

{i , 

y stację 
Bierny opór chińskich urzędników. 

Wojsk~ japońskie ... 
Manczuli. 

h 

II , - --no~a pO"",,lesc 
lt~ \.{tel. wł,) Wojska jap oń pońskie zmmily Chjńczyków 'do pracy, któ 

Hitler i hr. Gravina 
w jednej rodzinie. 

GENEWA, 3.7 - W tutejszych ko- u..:vżw.ałyby 'sIę fJ~lÓe węzły pokrewietl 

teQlie stację pograniczną ra odbywa się pod bagnetami. 
J~lW",'Ull U i Cl chińscy W ciągu dwu Cła są śeiągtut.e według starej taryfy, 

lecz dochody inkl16t1je kontroler japońaIci. 
$'Iialiliemyopór, Pieniądze znajdujące się w kasie w chwili 

COD)' ogłoszeA, 

........................ _40 ........ _ 

I'" .......... • tekłele 40 ..... krol .... 

II ... ..,...... U ,,~otnu 111 t ... 4w. dm .. 

a ... _..,... •• ___ k~" ".., 10,. •• 

..... d ..... ~ 1,20,.01 cli. b_hot. l ol. 

~ ............. $O ....... droiob osi'" 
................ I tr6Ikolorow •• 100 proe. dNiej te...... .... I lnU -si"'" ad",lalńreeja 

... ~ •• g.o.Nr,~ 

Mac Donald zrezygnował' 
z podróży sterowcem. 

BERUN. 3.h (tel. wł.) Wczoraj o godz 
rano wystartował do Londynu steto­
"zeppelin" pod dowództwem dr. E~ 
'a. Spodziewane przybycie Mac Donłll 
~iściło się. Premjer angielski ()gtatec~ 
Tgnował z podróży'. 

100 JViózł do Londynu ~. 

• ~~ ~'V'~,~otych .. 
'eClyty ' znlwne. 
~, . 3~' Ministerstwo rolniet­

na uruchomienie tzw. kre 
6 miljonów złotyc~ które, 
proporcjonalnie 

na po". ;Zne wo jewództWQ .1 

Zwrot udziel(J~ 7ch pożyczek pr:tewiJY1 
waby jest na jesieni po wymłóceniu zboża. 
z rejestrowego zastawu zbożowego. ""' którego 1YłąClli się równiez pracow l wkroczenia Japończyków, zostały również 

chińskikom celnej. Według osm skonfiskowane. 
wiadości z arbina, władze ja. . 

łach polityeznych mówi się od kilku dni o stwa. 

bliskiem małżeństwie Adolfa Hitlera z ___ ..... -------------------------~ panną Winifried Wagner, cór.kJą. po Zyg. 

ony tramwaj barykadą. 
Nowe awantury hitlerowców. 

BERLIN.~. N a ~zedmieściu Bremy. o3trzeliwano komunist6w. 
roepelingeJrwały oraj w nocy walki W wyniku jedna osoba została zabita, 

pomiędzy h rowcaJ% komunistami. O dwie SI! ciężko raimJe, a: kilkllinaście lżej. 
Jaeie~łości ęk świarv fakt, :re przewró Podczas strzelaniny wyxdkl zatarg mię· 

no tramWWraz z zem przeczepnym dlry' właścicielem apteki a hitlerowcami, 
. posługiwa się nim ko barykadą. Po· którzy żądali wydania bezpłatnych środo I 
zatem hitle cy zu,trz}\li straz.' ogniową, ków opatrtmkowyeh. Poni'eważ apW .. arz 
jadącą do ru. W ozfu.ażackie przysta wtdragał się, bojowcy zdobyli szturmem 
wiono do PJV róconego,mwaju i z poza aptekę, cz~ć towaru zrabowali, ił lokal 
zaimprowlzlllej zasłon I zniszczyli. 

U!ZY 'W'ojny. 

ł 

frydzie Wagnerze i wnuczką wielkiego 
kompozytora. Jak wiadomo wyroki ko­
misarz Ligi N8I.rodów w Gdańsku hr. Gra 
vina ożeniony jest 
również z wnuczką Ryszarda Wamera.. 
W ten sposób między Hltl :,rem a Graviną 

Dopiero w przyszłym roku 
wejdzie w życie nowela ' do . ustawy 

o funduszu drogowym. 
WARSZAWA, 3.7 - Projekt noweli siony ma być przez Ministerstwo Komu­

do ustawy o funduszu ~rogowym wnia- nikacJi najwcześniej w jesieni rb. na 
zwyczajną sesję sejmową. 

Ministerstwo Komunikacji 

~ no~ej siedzibie. 
Zmiany w opłatach jakie wprowadza ta: 
nowela będą mogły wejść w życie naj. 
'M7esniej w począ.~·i",.ch roka przyszłegl), 
to też do końca marca 1932 r. Qbowiazy. 

WARSZAWA, 3.7 - Ministerstwo 
Komunikacji dla którego miano libudo. 
wać nowY gmach po złączeniu się z Min. 
Robót Publicznych przenosi się do gma­
chu przy ulicy Chałubińskiegu, wybudo. 
wanego za czasów min. Moraczawskiego 

dla resortu robót publicznych. 
W gmachu tym urzędować będ2i~ mini. 
ster Kuehn i obaj wiceministrowie oraz 
wszystkie departamenty centrali. W bu. 
dyn'k.ach dotychczasowych na Nowym 
świecie pozostawione będą władze lokaL 

70 rezolucyj 
zjazdu związku nauczycieJ.twa 

WARSZAWA I 3.7 - Zakończył się tu­
taj trzydniowY zjazd Związku Nauczyciel 
stwa POls.kiego. Jedną z najważniejszych 
uchwał jest obniżenie 

składek członkowskich, 

z 3.60 gr. na 2.701 w tern 20 groszy n.a ka. 
sę pogrzebową.. Nowe władze zal'ządu 
wybrano prawie w niezmienionym Slkła­
dzie, na czele z prezesem. Nowakiem i po. 
sł em Smqlikowskim. Z poś;oo zgórą 70 
przyjętych rezolucyj na pie:rwsz~ miej. 
sce wysuwają się rezolucje przeciwko 

nieuzasadnionemu przenoszeniu 
nauczycieli, przeciwko uzależnianiu nau· 
cw.cielstwa od władZi administr acyjnych 
oraz przeciwko dalszym redukcjom i tak 
'~ gb:p.jżpn.yc4 poborów tW ' --- '~' - ' - ' " '-

ne i różne drugorzędne biura Minister. wać będą. normy dawne. 
stwa Komunikacji. -x·x·x------

Ceny zboża nadal zniżkują .•• 
Po żniwach zniżka dosięgnie 25 do 30 proc. 

WARSZAWA, 3,~1 - Ceny zboża na.- Wejdą one jako remanent do nowego r01 
dal zniżkują, a w sferach rolniczych u- ku gospodarczego. W ,klOłach rolniczych 
chodzi za pewnik, że żyto i pszenica jesz- panuje przekonanie, że zaraz po żniwacll 
cze przed :żniwami u1egnądalszej zniżce. ceny zboża spadną 
Za'9asy zboża są j~cze dziś znaczne i a zniżka: dOSięgnie 25 do 30 proc. 

Most pontono~y 
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Radogoszcz terenem przykrego zajścia. 
Tłum usiłował r.zbroi~ policjanta. 

Łódź, 3.7-
N\ł tzw. Szmidów!tę, w Radogoszczu, co 

'\ sobota dążą tłumy okolicznych mieszkań. 
ców, aby zażyć świd:ego powietrza. W dniu 
wczorajszym, licząc na większy ruch, usta 

I wił sohie stolik z fantami loteryjnemi, w 
I postaci figurek gipsowych, 34 letni Józef 

Kowalski, zawodowy złodziej, już niejeduo 
krot'oie karany w:.a \.rudzieże. 

Obsługę stolika stanowił Kowalski i jego 
żona, 38 letnia Eleonora. 

W pewnej chwili podszedł (Io, stolika 
Kowalskiego funkcjonarjusz z posterunku 

I policyjnego w Radog08zczu, posterunkowy 
Franciszek Kusztel;;k, żądając .okbzania kon 
cesji na prawo eksploatowania stolika z lo 
terją fantową. Kowalski nie miał takiej kOD 
cesji, więc odmówił okazania jej. Kuszte­
lak z'nając Kowalskiego jako zawodowego 
złodzieja, zClżądał okazania dowodu osobis 
tego, celem sporządzenia protokułu. 

Kowalski również oomówił i wobec "te 
gorycznych żądań posterunkowego rzucił 

) się nań, zerwał mu naszywki na raJ;Ilionach, 
oderwał sznur z gwizdkiem alarmowym i 
podeptał policjantowi czapkę. . 

c:.::ął go dusić, gdy tymczasem Kowalska i 
kilka osóh z tłumu uaiłowali wyrwać Ku· 
sztelakowi karahin. 

DZJałając w obronie życib - Kusztelak 
wydobył bagnet i pchnął nim dwukrofnie 
Kowalskiego w lewy bok 

Gdy Kowalski upadł, brocząc krwią· 
tłum odsunął się od posterunkowego. W 
tym samym czasie nadjechał patrol policji 
konnej i hadeszło kilku policjantów, ZWCl 
bionych zbiegowiskiem. . 

Na widok mundurów policyjnych tłum 
rzucił się do ucieczki. Zhtrzymano tylko żo 
nę Kowalskiego, któr/ł przesłano do aresz 
tu, zaś Kowalskiego lekarz pogotowia od· 
wiód do szpitala w Radogoszczu. 

Na miejsce krwawego 'Zajścia przybył ko 
mendant policji powiatowej, nadkomisarz 
Lange, sędzia śledczy Mujew i prokurator 
Jo·el. 

Po przeprowadzen~u wstępnych docho· 
dzeń przy łóżku rannego Kowalskiego uslb 
wioho posterunek policyjny. 

Groźny 

Franklin 

kandydat demokratów n l ki,f l:' 

Stanów Zj ednoc 1. 

p zę zalI) 
iełkiej strzelaniny. 

Awanturującemu się Kowlskiemu poś­
pieszyli z pomocą Hczni świadkowie zajścia, 
hijąc Kusztelaka flaszkami i kamieniami. 

Policjant zdołał uwolnić się na chwilę 
z rąk roznamiętniollych prześladowców i 
zdjął z xtlmienia karahin. Wówczas Kowal 
,ki rzucił się ponownie na policjanta i za· 

ą 60 tysięcy złoł!jc:hl 
nin kilka osób. 

śrutem w nóżki. 
W dniu wczorajszyr 

min. 15 w zabudowanir • 
żącei do WaHa Alta p 

e 181 wei nr· 37-39 wybuchł vPż!lr . . 0 
nale 1!;ień powstał w przedzaerzawlt.! 

. ~fado- nej prze? Róże Karmel, 'Odda w'; 
spowodował ich bezwład. N3.dto 

Vl esołowska z Rucewa otrzymała 
postrzałową w piersi. w brzuch i 
ka osób jeszcze iest mniej ran­

i pozostały w leczeniu domowem. 
anni zostalf przewiezieni orzez pogoto­
. ratunkowe Pow. Kasv Chorych do 

powiatowego w Inowrocławiu. 
rannych jest groźny. 

Dokładnych przyczyn zajścia tVlr.cza-

nie stwierdzono. 
awni to śledztwo. 

Olbrzymi pożar młynów w Pa 
P·ęciu strażaków rannych. 

Pabjanice, dn. 3 lipca. - Wczoraj. o 
godz. 5 po poflldniu w budynku PabJa. 
nickich Młynów P2rowych i łuszczarni 
"Spójnia·' przy ul., Kolej?wej wybuch,l 

grO'J:ny pozar. 

okolicę silnemi def ) 
mury poraniły pif 
przewieziono do 
w Pabjanicach. 

Około godz.' 
nic przybyła st 
wożae w beez I 

wodę. 

[Tj 

che 

Walące się 
ów. których 

;\.sy Chorych 

m do Pabja­
z łiodzi przy­

:amochodowych 

ia m~,SZ'lt1y zarob~owe ~mu \'v l 
nagradowL fabryka był1a do ~: 
dz~ny 17. Do tego czasurzedu!ł 1 

tej, mieszczącej się w pU w. pal 
terowych budynkach uwaz('!l,l 
nic podejrzanc~o. Pożar na sz~zę 
~cie spostrzeżony w p() vcnmm.;:t 
zaa!ni'{]owano straż 00' Do ak­
cji ratowniczej pm'bvlV oddzia· 
ły straży, amianowiciSzy,. dru: 
ryj trzeci i d:'desi~:v któ .. ~u Jednej 
da elr. Grohmana poża .[!t.1 i~dnej 
!{odziny zdołał V opanoPowlado­
mione o pożarze władze po przy 
byciu .na miejsce wdrocbodzentG 

ZJi i rewolweru, poza tern Maria Pawlń­
sb 'Z InowrocłaWIa ranna W oiersl i gło~ 
wę, a jednoroczna córeczka iei otrzymał., 

Według oświadczenia dzierżawcow, 
zelanina wynikła 'z oowodu obrywania 

pr:z..ez przechodniów czereśni z drzew owo 
oWych. Poranieni .Jednakże orzeczą, Ja­

koby zrywali czel'eśnie. 

W pewnej chwili wskutek panuj~cego 
gorąca powstał ogili'ń ~ maszynie d? 
czyszczenia zboża w oddZIale łuszczarOl. 
W oka mgnieniu ogień przerz,ucił się na 
masy zboża. Gdy robotnicy w popłochu 
opuszczali fabrykę - ogień przerzucił się 
już na cał J oddziM. 

O godz. 2 
cały gmac 

które groźn 
ogniem. 

które nj~zawodnje ustPvne po-
iał stos zgliszcz żaru Zarówno maszv'anowiące 

'wdzie Ziały własność Różv Karmeu1vnek fa 
postrzał ~ .b -'i 

,. f ł t ,. Wkrótce lewe bkrzydło 4 piętrowE:go 
O zcy a szerze paszpor OW budynku stanęlo w płomieniach. 

Straz ogniowa. 
bezpieczenia są.sied, ' 

W chwili, gdy 
akcja §trażr trw 
Straty są nieo! 

do]>Odcbnie kilku 

bryczny Alta są uhezpna poważ 
za· ne sumy. Podług JlfOfnvch obli 

czeń straty wvl1Qsza O tysięcV 
•• Wobec rozszalałego żywiOłu straż oka-

aresztowani w Gdy:. l. zała się bezsilną, zwłaszcza, że ratunek 

kJ"DYNIA, 3.6. (od wł.. kor) Policj\ł tu oso~ml-ó.w pochodzo.1cychz okolic Łodzi, 'a I utru~nia~ brak wody i zbyt nik~a. n~p~~o~ 
..... _ _ ....; ...... towaJa wczoraj dwoch młodych ko /po~eJr.c;anych o Ia ł.zowallie paszportlw wa ~lła s!kawek parowych pabJan1ckleJ 

z:ligramczllych i nie!er:;ame plzcmvc . l strazy. . . -. 
Jak się dowiad [ 

łuszczarni w' Pa 
cował~r na t1'ZV Z~ Sezon Vi i/,.zi pGzą m-a..nic . . CliIlle u .Ogień Ciągle l'ozszerZ3.Jąc Się kpleJTI? 

';r' '':;';..i:zi Je e'o z nich d\l"wal AUflrk . ' ~ .... otIJcp: Je? - 1S lr!'ń, p1a. e skrzydło l 600 ) I'ozpoczyna lóię LUlU k'l' _ .., l a 1> opIero wreszcie cały gmach 
ŁÓDź, 3.6 Już w naj hIT złą sobot~. ł~: , . ) kugodzmnym. ~obyc.Ie w a~esz . e po· stanał w płomieniac". Obecmie 

9 lipca rozpOCzyll~ .się 17 dnI3~botę dn'ta ~ }Juym przyp~m~la sobIe Pękaj .re dachówk~ i mury n.a-pełnily tez pracy. 
w ŁoJzi, k03('Zą.Cy sit 14 sierpni~:neetin6 Język polski. 

W wyścigach łódzkich pozn SiajUl../. Afera zat.1cZa szersze koła i zaintereau 
prowincjdnalnemi bierze udział wiele 8t~j J~ władze bezpieczeństwa jednego z zagra 
ni warszawskich. I :~znych państw. W sprawie tej toczy się 

J>ell śledztwo. 

p wakacjach, we 
wręczenie oznak honoro~yc 

1jEE:il&ii!~" JED!ęOROCZNA KOEDU 
, ~ZK~t.A PRZYSPOSOB!EN~A Kl:t Jrt~I~O 

pUy':m~!le za.PUf ka:cdyiat w I kandydat.1t I ukończODą ukoili pOWI 
sami glunazJulIl. . ą lub 3 k1a-
tó • h Sdyoła w

h 
~i~l1u 1 roh .!aUli daj. pod.ławowe wi.domości li. dal.d1inr 

w an 01'1'10 I puy~otowuJ' 110 pracy zawod.wej. "·olllio· 

In~f)rmacji . ud:dela kancelarja Szkoły, ul. Gdańflka 45 d' -
W godzmach bIUrowych. co Zlenme 

-
Reklama 

Łódź, dn. 3 lipca . -- Jak się dowia· 
dujemy, w dniu wczorajszym nadeszły do 
Łodzi oZt1aki honorowe "za ofiarn(J. pra­
cę" d\a tych wszystkich osób, które brały 
cz;,."JD.Tły udział w -przeprowadzeniu drugie_ 
go powszechnego spisu ludn'Ości na tere­
nie naszego ·niasta. 

Ze względu je 
letnie w c.zasie, k 
czonych przeby.va 
nowiono oznaki te 
kacjach to znaczy 

"owy tryl 

~- - Dyrektor Piech Legja.pol!j~~ 
odszedł na wyższe stanowisko. 3 

Łódź, dn_ 3 lipca. - Wczoraj w Po- WARSZAWA. 

JlTające ferj e 
.CSZOŚĆ ozna­
ią - posta­
piero po wa 
iu. 

kiego 

Olimpique 

e1. wł.) Nie bądźc· e lekkomyj ni III 
NIE KUPUJCIE WYROBÓW W Ą TPLlWYCH 

PAMIĘTAJCIE, h prf'lu,..alywy 

,.PR ME O " m .. l, Id u,talon, opinIę. Jako li .aJle,­
•• ych, naJlepaso. 

to 

po~~gąJ,1 

cztowej Ka, ie Oszczędności żeg n ano ustę W dniu wczorajsI 
pującego dyrektora P. K. O., oddział w ) boisku Legji mec 
Łodzi, p. Tadeusza Piecha, 1,tóry za za_ mi drużynami Le 
sługi połeżone n,'1 polu organizowania i I Olimpique, zakoń 
prowadzenia łódzkiego o('działu, zosta'ł od cięstwem POlakó 
wołany do centrali w Warszawie Brlmki strzeli· 

na wyższe stanowisko. a dla PolakOw 1\1e 

< rozegrany n-a 
ombinowane­
i a Red Star 
u~onem zwy. 
u 3:1 (2:1). 
cuzów Leroi, 
'l'zeździccki 1 

~. ~ 
, , 

(h .rzy na. ruptury i różne kale"cłwa! II 
J BOInOC I skutek bez opera.cJI. 

z RUPTURY, 11.1:0 teł kal.ctwa ni .. wolno 
zanledbvwać. ~dy. 'Hutki dla jyoia luduieJłO 
są bard,o nicbelpilClzDII. Ruptura slaie sj ~ 
wielk, lak głov, a ludzka i kon.wlca spowc. ~<) 
wać moli limiertt ne powikłania ~:inkowe 

Spl<a/.ia!. lec,ni~le balld,b ortopedyc ~ 
ue ~umowe moj.1 metody u.uwall\ radvk aln; e 
nalDl.b.zpł.eznła!nc i nafnatarzahze r , ,, ­
lury u mętcaym. kobicti dliacl. Na a l lrll!: } ­
wie le krę8"eałupa. prJ:eciw tworze­
nhl II ę garbów i gruflie)', leczn. gor-

u....,'II'Jłł~ sety orlop.dycIDa. Dla skuywionych n(,~ 
I płuldch bolącyc .lóp, wkłady orlope-
dycn.. Sltuuna ręea I no~i. 

Swia d ęctwa pochwalne wys awili prof. uniwlrlyt.: Vrof. Dr. R. Barqcz 
prot. dr. J. Marl. biel', prof. dr. B. Klelanow.ki. 

Spec. J. RAPA.PORTortoped. ze L'Wo"W'o. 
Łódź, ul. WÓLCZAŃSKA nr. 10, front partel tel. 221.17 

Przyjmuj. od 9-1 i od 3-7, 
UWAGA, O.obi.t. lawien~ e li, chorych i .. t konil8%D'. 

Ubezpieczonych w Kule Choryah m. Lod:;i przyjmuję. 

PODZIĘKOW ANIE. 
N ... ttlm miej,.en. s~ład.'In ~er~eclne podziękowanie WP. Dyr. J. RA­

PAPOI .1 OWI Specll\!' ŚC e lecz~HlzeJ ortopedii zami~SlkałBmu w ł. odd ul. 
WÓIC X2I1 ! k.n 10 za wyratowama me~o synka lat 7 llclA~ego h 

Na miejsce dyr. Piecha, wstał miano- bramkę. 
wany kierownikiem P. K. O. w Łodzi do- •• ~ ____ ~ ___ .... _____ • 
tychczasowy kierownik działu techniczne_ 
go VI Poznaniu p. Stanisła'{ Jara. 

Dyr. Piechpwi życzymy dalszej owoc­
nej pracy. 

ODCZYT INZ. KCOCZKO\V­
SKlECO. 

Staraniem Sekcii Odczytowei Oddzia­
lu Łódzkiep.;o Polskiego Czerwonego 
Krzyża w dniu dzisiejszym o godz. lO-ej 

,~ .. rano w Klubie Pracowników Ziednoczo-
) I nych :::':"kładów K. Scheiblera i L. Groh-

mana, J:>rzędzalniana 58, inżynier Jan 
KJc -r.kowski wygłosi odczyt n. t. "Po~ 
wietrze i zastosowanie jego składników w 
obronie przeciwgazowej". 

Wstęp bezpłatny. 

P~ZY JMĘ p~nów na mieszkaJllie, ul. ll-gv Lis' I 
oolPada nr. 2" m. 20, 2-gie wejście I v;~tro. I 

BUDKA opałwa z powodu zmiany inte:~u ue l 
odstąpienia Wiadomość Przędulni'ana 49 m. 3. 
od 8-9 wlecz. . 

ZIOŁA LECZNICZE według przepisów sławnYCh 
lekarzy przeciw chorobom żoładka, kiszek, płuc, 
nerwów, wątroby. nerek, pecherza, hemoroi· 
dom, upławom. obstrukCji, kamieniom żółciowym, 
kaszlowI. astmie, bledniCY, sklerozIe, artretYzmo­
wi, reumatyzmowI etc. Zadajcie bezpłatnej bro­
szury Ilouczającei!!! Adres: liszki - Apteka. 

POTRZEBNI chloWY uo sprzedaży ga'zet Zg!;r 
szać się, Zgierska 46, od lO-ej do 13-ej. 

P. ALEKSY WILCZyl\SKI. Ruda-Pahj~l1kkJ, 
HEL Pensjonat "Marysieflka" 5 minut od ul. Reymonta 9. zgubił kwit ka.ucyjny wydany 
dworca i portu. Kuchnia wyborowa. Poko_ J;l'zez El~twwnie w Łodz.i. 
je z utrzymaniem lub bez. 

JASTARNIA Pensjonat "Poll Mewą" 

SPRZEDAM masżynę do szycia damską "Sin­
gera" w dobrYll11 stanie, Zawadzka 30, m. 2'3 

złotych, . W 

akuszer-gl eko g 
przepro~~z Uę n 
Za~a iłO~ 

TELEFON U5-17 

LE~NIC 

chor~ 
Ile .teemi lóźkł 

D>KTORA 

DOL 'CHN 
lu. Piorkowaka 

eJ. 221.72. 

od 

PrayJmule cl-orych wy i'lly~ I 

pr-, abY1'l'an! I.cxniq(oPie dco 
laha olrych puychol)·ch. 

9 -J. i od 4 - 7 ł. 

.Dr. Rled 
H. I(raus p : 
AkuueJa i chorob."biec 

p.wró ł 
ZGIERSK. 15. ~ . t l! 

Prz~11uie od 4 do 7,cz. 

w ••• drowle 
l. lęll. I pewed.e_7e1o 
Dał .flar)' ... tnj.I 

k'· . '" d' k- .. - , c a rello na 
pU<łpU lIDę • IlWOlOlem. o CięŻ lej operacji, którą wuysay p . hl 
lurdzy w ~ocłzl ullc.U. raWJe c -

(-) Jankiel Rojtl11an 
ul. Cel!le lniart& 35. lub K:liń.k telto 10. 

I przy dworcu poleca słoneczne pokoje z ca- ZAGINĘŁA pr~eplIstka, wyda:na z fabryki I K. 
l ło~zienI1em utrzymani m. Cepy kon.kuren- PoznańskIiego. na imię Pawłaka Józefa, Nowa-

•• 1dlll .d I .. ko.cl towaro. at'" 
wolDI. I:hwalany In'u LEW ClĄC 
OZlESlf ÓW LAT W CAł WIE< 

'ł'YP BOW A.NA JAKOŚ~si.~.I. 
Gl W ..... lautal! 

cyJne. Sikawska 5. ), 

Ł.OD2. Al. Ko;ścius~ki '27, t",) 141-01, 152-02 JĘZYKA polskiego j rachunkowości szybko Wy' 
b.uro ,.P<Jlruch· poszu!u;j':: - poleca gospoda,r- lIcza rutynowany llaUc.zy ciel. Starszych spc-I 
~tw~. domy, Wl~lle, place, lpble, narcele. tniesz-l cJałną skrócOIlli! metoda. Wólc.vańS!ka 29. m. 1. 
kama. ookoje Ul11ehlo\v.1JJ~ front, oartei. / .·.~~ .. a::;II:ll~E!iZI .. ~a_'!:7' 
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Tajemnice brazylijskiej dżung i. Fotografia córki 
'J O 

(} Icera. 

ia y jeniec czerwonos. órych. 
Korespondencja sprytnej Wiedenki. 

Prasa wiedeńska przynosi nam za podiete kroJ-i. 
na,stępu iq.cą. pikantna historyjk~' Przemvsłowirc it'szczl" Wr18 z 
Pewien przemysłowiec z Zagrzebi;:! nie wpadł na to. że pani teł" i"<.t 
wyczytał przed rokiem w iakieiś afer:? \ stka. był l('dnak na tvle n<:tr')_ 

g-azecie wiedeńskiej inserat, w ktc.· żny. że zwrócił się no sw('!!"o fJ . \ r_ 
rym młoda i piekna córka oficera iaciE'la w \ViE'dniu z prośba o in­
szuka znajomości z iakimś poważ- terwencie. Ów przviacif'J ZOf'ma' " o-

Angielski pułkownik w niewoli u Indian/) 
W lipcu ma wyruszyć z Bosto­
:!kspedyc;a ratownicza, która po 
lila sobie za zadanie odszukać 
nioneg-o w dżungli brazvli iski ej 

I 'meg-O, pułkownika Fawcetta. 
eszła się bowiem wiadomość, że 

. łębi lasów Matto Grosso w ma­
ndv;skiej osadzie żyje w niewoli 
,erwonoskórych 

biały człowiek, 
liskiem Fawcett. 
ak wiadomo mi ja iuż siódmy 
od czasu jak Anglik Fawcett 
18Zył do Brazylii. wysłany z ra­
ja królewskieg-o towarzy-

.. geog-raficzne~o w Londynie. 
, : yl1a iest siedemnaście razy 

" 1", sza od Francji i nie iest dotych 
gruntownie zbadana. Fawcett 
~ył iż między Xingu i Tapaio 
lu ią. się ruiny starożytnych ~ro 
ongiś wybudowanych przez 

JW, którzy byli narodem bar­
~Y"Yilizowanym niż starożytni 

:Jante. 
r państwie Mavów rzą.dziły ko 
od nich to pochodzi nazwa 
Amazonki. Otóż uczony an­
:i postanowił, odszukać ślady 
znei cywiIizacii i napisać na 
t;emat dzieło. 
Sl)d brazyli iski dał mu eskort~ 
'~awcett oświadczył iż woli wę 
Ć 
jak zwykły włóczęga, 
zySZYĆ mu bedzie dwudziesto­
syn Tohn i g-eolog amerykań­

l ;mel1. "Im mniei nas będzi~, 
łatwiei przedostaniemy się 
b dżungl ii" - takie było nasło 
żników. 

Od samego począ.tku podróżni- I ła nieprawdopodobna pierwsza wer 
ków prześladował pech. Mieli dwa- s ia. 
naście mułów lecz zdziesią.tkoy\ ała Później poszukiwacze gumy t. 
;e jakaś epidemia - pozostały przy zw. ser ja gueiros zawiadomili poste 
życiu tylko cztery wierzchowce. runek w Cuyaba, że jakiś "biały" 
Fawcett zapadł na zdrowiu, zaczęła ie~t wodzem indyjskiego plemie­
go dręczyć malaria zaś Rimme] ni,a. ~onoć przybył niedawno z En­
zranił się w nog-ę. Przewodnicy in- rol.lY 1 
dyiscy opuścili podróżników u wrót mówi po francusku. 
nieznane; krainy, w której jak głosi W roku 1928 nowy alarm. Ral0wnl-
tradycja - rzq.dzq. sie złe dt1chy. cza ekspedycja wysłana przez rungielslde 

Uparte Anglosasy nie dały za tow1rzystwo geo~raficzne pod wod'Zą 
wvgrane).. Ostatni list pułkownika Amervkanina Dyotta sprawdzita iż puł­
brzmiał jak następu je: kownik fawcett i jego towarzysze po­

- Nawet g-dvbyście nie otrzy- nieśli śmierć z rąk tubylców w okolicy 
mvwali oj nas listów przez szereg- Kulone. 
miesięcy - nie kłopoczcie sie, Pewien przodownik indvjskl opowia-

Damy sobie radę... dał w sposób barwny a wzrusz.ającv 0-
Nie kłonotano sie wiec nie otrzv statnie chwile uczonego podróżnika. 

muiqc wiadomości. Miiały miesiace. Jednakie nie zdołano ustalić czy in-
Fawcett nie dawał znaku życia. Ro- formacje przewodnika 

ł · ł l .. zasługują na wiarę-
zesz a SIę pog- O~ <:a o tragIcznej Kilka mi('siecv temu przybywa do 
śmiprci trzech ponróżnikóv\T. San Paolo poszukiwacz złota. Szwajcar 

Co jakiś czas zjawia sie ktoś, kto 
na wiasne OCZY widział Fawcrtla i :3tcphan RaIin. 

Korespondent .. Sundav Times'a" 0-
g-orc;tco 7:apr~ecza i~ kobv podrÓŻnik ~rzyma! od niego następującą wiada-
ang-~elsk~ zllIną.ł;, PIerwsza ~ego ~o- mość. W październiku roku zesz1ego Ra­
?za JU wl:Hlomosc nochodz! od In- tin znajdował się w J:dębi pu~zC'zy Mat­
Zynlera !"rancuza. Spotkał Fawcet- to Orosso. Zamierzał nawiązać handlo­
ta w lesIe.. . . we stos'Unki ze szc'zepem Indjan Murchle-

.. San~ był ~lerownlklem ekspedy- CUR"OS którzy dostarczają traperom skór 
~1l • .Dzla~o SIę to w roku J()~6. I~- dzikich zwierząt. Dotarł przeto do ich 
zymer ulrzał fola brzegu rzekI wlo- kacyka Machiameqpe nad rzeką Xingu, 
czegę, EuropeJczvka, ltbraneg-o w W chwili gdy rozpoczynano rokowania 
skautowski mundur. Był to starv z pobliskiego szałaszu wyszedł wysoki 
człowiek widocznie chory na febr~ mężczyzna Europejczvk nieco przygar-

bo trZąsł się konwulsvlnie. biony, lecz krzepko się trzymający. 
Gdy inżynier chciał nakryć jego g-o- Osobliwy ,.Idjanin" miał 
łe nogi. na których roiło się nba- długa siwą brodę. 
dwo - niezna iomy rzekł po an- Wv~ląd1<\ł na 65 lat. Musiał jednak 
vif'!sku: "one chca jeść", Tak brzmia przejść niejedno, gdyż twarz mial straszli 

nym statecznym i wał wreszcie p, Ide y <,,,ten iako 
zamożnym panem. zwykła OSZ11stke, ok;17ało się ho-

Przemysłowiec ów napisał do wiem .że jest nia pani Ida R'orlars, 
owei damy pod wskazaną. szvfr~ i żona iakie(?'oś urzędnika prvw~tne­
w kilka dni później otrzymał od g-o w vVieclniu. Pnyjaciel przemy~ 
niej odpowiedź, podpisaną. przez Idę słowca z Zag-rubia 
Kesten. Powstała korespondencja. uwiadomił policie, 
która trwała kilka miesięcy. P. Ida która oszll~tke 1.resztowała po prze 
Kesten skłoniła nieznanego sobie nrowadzl"nill u niej rewizji. Policia 
bliżej wielbiriela do przysłania jel stwierdziła, że Tila Roders unmw;a­
większe; kwoty, a nast~pnie napi- ła proceoer naciallania łatwowier­
sała mu, ze daie się nag-o malować, nych mężczyzn na wi<,lka skale. ko­
by przesłać mu swój akt, ale mnsi respondowala bowiem z kil1{oma 
malarzowi zapłaóć kilkaset szvIin- nanami z rozmaitych stron. Każde­
llÓW. Przemysłowiec i tę prośbę p. mu z nich nrzesłClła fotog-rafie new­
Idy spełnił. Nie otrzymał jeonak 0- nei córki ofiCl"ra. która o l1

'
czem 1'0 

brazu. lecz znowu list, w którym zllmif> się nie wil"dziahl.. Owa cór­
flomysłm'-a Tda donosi. że z powo- ka ofir:era iest nanrawcie kohieta h~r 
du z"mkniecia dewizowego zajęto 0700 hHlna" a ta wła~nie okoliC'zność 
iei akt na poczcie i że grozi iej na- llłatv..jła oszustwa Roders. Mq.ż iei 
wet śledztwo w tei sprawie. prosi oświadczył. że o oszustwach swej 
wiec przemysłowca, by id posłał 0-/ ?:ony na. imniejszego nie ma p. oje· 
koło ~o.ooo szylingów d1.ł złożenia cia. 
kaucii i zapłacenia adwokatowi -- '~ - - -'-~ 

Ucieczka sprytnego 
. , . 

WlęZDla. 
Solidarny kolega. 

Ernest Omnes, przebvwa;q.cy 
od dłuższego czasu w sławetnem 
parvskiem więzieniu Sante Prisoo, 
tak był znudzony dług-im wymia­
rem kary. że ulotnił sie. 

zmyliwszy dozorcow. 
Dziwnym trafem, przez 10 ani 

władze wiezienne nie wiedziały nic 
o jego ucieczce. 

i po zameldowanltt i! 'jest wie'znlem 
Laudg-raffem. którego termin ka­
ry właśnie upływa, wyruszył naj­
spokojniej na ulicę. 

Solidarny kolega Lauag-raff. kf6-
remu widocznie mniej zależało na 
pozyskaniu wolności. zachował w 
t:łier:micy uciec:lkę Omnesa; elonie-
1'0 adwokat, który jako obrońca 
zbi(;d~~o wię7.nra. 

, wsze(U do celi 

~wie.to J;!imnastyczne W Brukseli. 
wie wY1niszczoną. Nie zbliżył się do Ra­
.:na, tylko przy~lądał mu się bacznie. 
l(aŁin po skończonych naradach wraca z 
kacykiem do szałasu. Mijając dziwnego 
legomościa szepnął półglosem po portu' 
~alsku: - czy mówisz po portugalsku? 
f)n na to równiesz szeptem, nie porusza­
~qc wa·rgami ,.jestem Anglik". 

Omnes dzielił bowiem cele z in­
nym więźniem, który miał być zwol 
niony I4-go czerwca. Dnia teg-o 
spryciarz wyszedł na kurytarz, pew­
nvm krokiem udał się do kancelarii 

i nie zastał pt~szka, ~awiadomił wła 
clze wlezienne o nowe1 sprawce swe 
g-o klienta. 

'I się w Brukileli zawody z dziedziny gimnastyki szwedzkiej. Ogólny podziw 
ziły ćwiczenm gimnastyków Izwedz kICh oraz uczenie brukselskiej sLkoły hale­

Zdj~cie przedstawia grupę ćwiczą cyeh baletnic na tle pi~lruego, gotyckiego 
ratuszu w Brukseli. 

tl'lLlP MAC DONALD 

~1 yścig Z szub· enicą 
• 

POWIEśł 

Zbrodnicza miłość ogrodnika. 
Wstrząsający wypadek w cichym klasztorze. 

Kacyk to zauważył i rozkazał Gioyani Grogno, wyszedłszy z ności wzięły g-órę nad dobremi po· 
nieznajomemu oddalić się. więzienia, postanowił uczciwą. pra- stanowieniami; zaczq.ł si~ opuszczać 

Zaciekawiany SzwajcaJr przcdfuża UJ cą. zmazać dawne przewiny. U dał w pracy, a co na jgorsze, zapałaJ 
myślinie pobyt wśród Ind'jan. gdyż spo- się tedy do proboszcza z prośbą. o nietajoną. namiętnością. do iedne~ 
dziewa t sir: że będzie mógł zbadać taje- znalezienie mu pracy. z zakonnic, ~8-letniei siostry An-

I 
mnicę turopejczyka, a że się z,aprzyjaź- Będą.c ogrodnikiem. oostał sir geliki, prześladuj~c hl- na każdym 
nił z Indjanamiwięc mu pOlzwolono wre- niebawem do cicheg-o klasztoru żen kroku. 
~zcie porozmav.riac z . hia{vm ez,łowie- skiego w San Canavese pod Tttrv- • Spostrzegłszy to matka prze-
kiem", O~wiad'żył on Ratinowi, że się nem, gdzie spokojnie łozona, ;. 
nazywa :r'awcett i jest pułko\,~nikiem an- przepracował cztery lata. wymowlta mu prac~. 
p:ielskim. ProsU o zawiadomienie konsu- p d .. ł ' . ć ki 
11. angielskiego w picrwszcm więkS'zem Wkrótce jednak dawne złe skłon rze wczora1 ttl1a . OpUSCl a.~ 
mieście. sztor nazawsze. W dmu tym czato-

Dodał. że towarzvslze jego pomarli. wał od rana na siostr~ Ang-etike a 
Na Idjan nie skarżył się zgoła. mówił która ma wYruszyć do Matto Grossa w gdv ta przechodziła koło drwalni, 
jednak, że k011cU lipca przekooani są, że Ratin chce rzucił sie na nią., ranią.c cieżko mło 

znajduje się w niewoli. poprostu zwrócić ~a siebie uwa~ę. t~m, poczem sam odebrał sobie ży-
Tak wvgląda ostatnia wersja o put- Na:tomiast Szwajcar klnie na Wilhel- cle.. • _ 

kowuiku Fawcett. Ile w niej jest pi!'aw- ma Tella, ż.e mówi prawdę i proponuJe Gdy Slostra • !urttant{a przysz1a 
dy. a ile fantazji aWarr1turniczego g'Old - tlomoc w or~anizowaniu wyprawY. zna I zamykać dr~almę, zastał~ mart:ve 
dlggera - czas pokaże. bOIwiem dŻllngle i puszcze brazylijskie ciało og-rodmka a obok mego me-

Cz,łonkowie ekspedycJi ratownlc'Zej. jak własną kieszeń. przytomną. zakonnicę ... 

zat na s tras'Zyć, nie skomunjkowałby Sięj na skraj lasu Bel1ows. Upewniwszy się, "fakt6w"? Prawdę mówiąc, ja raczei 
z panem - bo musiał to zrobić - i pan że wpobliżu niema nikogo, zgasił pan la- ~twierdzam fakty, niż je podaje, ale i tak 
nie odwied:ziłby go w Pt'zebraniu Łuka-I tarnie, wysiadł, otworzył furtkę w Ży- prZYSiągłbym na nie. Jeżeli się omvH­
Slza riranki. Sądzę. że udawał pan firan woplocie, zdjąl ją z zawias, wsiadł, wy- lem, to najwyżej w drobnych szczególi­
kę : 1) Ż.,Ly się móc bezpiecZl!1ie pl1"Zemy- jechal na polną c!Jr6żkę, i zatrzymał się kach. 
kac do jego domu. 2) Na wYpadek nat- na skraju p-o.tanki. Ale noc była ciemna, Antoni umilkł, chociaż zdawało się. 
knięcia się na kogoś w jego domu. I fak- księżyc za chmurami i chcąc nie chcąc, że pokój ro'zbrzmiewa w dalszym ciągu 
tycz'tl~e stara DolIboysowa widziała pa- musiał pan znów zapalić światła. Potem jego równym opanowanym dosem. 
na dwa razy.... • WYCiągnął pan trupa z samochodu i za- OCZy obecnych przenosiły się kolejno z 

Ale, wracają,c do rzeCIZY. musiałem niósł go pod wiadomy dąb, idac ostroi- niego na jego vis-a-vis i odrołnie. 
po,\\retpwać sobie DOIllboysa w inny spo- nie skrajem smugi światła, żeby nie za- Ravenscourt siedział jak skamienia­
sób. Sporządziłem sobie listę oficerów słaniać drogi. Następnie powrócił pan bie ły, prawic nie oddv-cha;nc i patrzył na 
czynnych i rezerwy z okolicy i pOSilałem giem do samochodu, zgasił świaHa i sta- Antoniego tępym wZTo'·iem. 

s I RtSZCZfNJf POCZĄTKU. - To mi dodało otuchy - ciągnął memu przyjacielowi z ministerjum woJ- lląJ pan, za drzwiami na czatach. Szczęś- Cisza vrzeciągała si(,! w niesk011czo-
·· wwnlk Antom GetryD, znakomity kry- AII1:toni - bo wykazało, że nie omyliłem ny, z prośba o dostarczenie mi wszyst- c.ie panu sprzyjało. Wiedział pan. że Brolll ność. 
,. !. pud lał sic: na prośby swej żony Łu~ się co do istnienia X-a ... Z drugiej stronv kich danych o ich służbie ... Pama na tej I son wracał często tamtędy do domu, ale Wkońcu Pik chrząkną' i zaszurał no-

szukać dowody niewinności Bronsona moi przyjaciele nastraS'Zyli naumyślnie liście nie było. Danych dotvczącvch Blac nie mógł pan się upewnić, że go pan tam gami. a Lucas pOrtlszył się, prZVC7cm 
;:1/.0 na śmierć za rzekome zahójstwo Dollboysa, który zachował się jak czło- kattera. p.anl mi dostarczył. O Bronso- zob.aczy właśnie tej nocy. Przypuszczam :zatrzeszczał jego fotel. Ale te c1rrohlle 
:tera Do wykonania wyroku powstałO wiek. mający coś na sumieniu. nie wieci2ialem z aktów sp.rawy. Szuka- że gdyby nie przyszecLt, toby pan wsta- dźwięki przetama'v czar i R2yenSCOłlf' 
!Jo pomocy WZiął dwóch dziennikarzy Potem natknąłem się na wyżej wspo Ilem oficera, czynnego, lub w rezerwie, wit Blackattera na miejscu, wrócił do do- przemówił. WszYSCy snojrzeli zdziwi{'­
I f rIoda. oraz głównego detektywa ill'niane, brakujące og:niwo- Na balu u l1ajchętniej wysoko ooznaczooego, kt6- mu i sprzątnal Bronsona przy innej 0- ni, bo glos jego brzmiał lak gros wolne­
d Yardu Pika. Usilowano zbadać głów. Brownlougha moja t<lincerka zwróciła mi ry mód być na tym samym odcinku kazji. Ale Bronson nadszedł i dostał nie ~o człowieka. który ma jeszcze Tlncd sa­
wiadka Ol procesie przeciwko Bronsono- uwag-e na przewagę wojskowych nad cy- fro·atu jednocześnie 'z Bronsonem i Blac- spodziewanie w głowę kolbą rewolweru bą całe życie. 
ihnysa którego zeznania wraz z zezna· wilnvmi i momentalnie zdałem sobie spra kat·tc-rem. Lista okazała się do nic'zeg-o. iub grubą. laską. Zemdlonego zaniM pan - Oetrvn. wins7uję panu'... Octl,rv l 
'<omendanta policji Ravenscourta spo· wę, że takich tr;zech ludzi jak X-a, Blac- Straciłem masę czasu. Nie wiem, jak na polankc; i poczuci! na ziemię w takiej pan tak dużo nie mająe prawi(' iflow'! 
Jly skazujący wyrok na Hronsona. kattera' i Bronsona mogla pOitaCZYĆ tylko mogłem być taki ślepy, ale traktowałem ~ozie, jakby sam się przewrócił i rozbił podstawy. że powinien prln dowkc1 7icĆ 
;y przyjechali do domu Dollhoysa. wojna. Zdziwilem się nawot że wcześ- pana tylko Jako oficera policji. I nagle głowę o pień· Nawet. dla wszelkiej pew- się wszvstkie~o. W sZ1Jflad'zip te 1."(, hi'lr-

" rt '. :niej o tern nie pomyślałem. stało się coś, co sprawiło, że przeina- noścI. pomazał pan pień krwią z jego ka - pokazał głową - jest k()nrrtCl \.I~ 
Wszvstk() pokolei - odparł Anto- Po tym balu postanowiłem z·obaczyć łem i zrozumiałem, że jedyne nazwisko. głowy· Następnie wystrzelił pan kilka ra rd zawartość nrzeczyta mn ... no mrokl 
Najtrudniej było znaleźć ogniwo, się z DoIlboysem i zmusić go groźbą do iakie~o nie umieścitem na liście, było zv z jego strzelby i wsunąl mu ją do re-I ~mierci... -
e X-a, człowieKa, jak się mogło przyznania się do teg-o, co wiedział. Ale właśnie to. którego s.zukał~. ki, a do kieszeni włożył list, otrzymany - Trzyma;':.' v.o! - rvknaf Dvsnll· 
'ć z "wyższej sfery", z takimi dwu pan mnie uprzedził. panie Rayenscourt. Pojechałem sam do Londvnu i po dlu- tego dnia od Blackattera. Poczem powró :ZTVW8i<lc się z sofy. 
epodohnvmi do siebie typami jak Pojechał pan do niego w nocy, kazał mu ~dem szukaniu odkryłem, że to właśnie cil pal!] szybko i cicho do swojej masz y- W pokojU wybuchła wrzawa Tiwa­
iter i Bronsol1. Ale szukaliśmy zejść nadól i kiedy on się schylił \V ran był na froncie na ;ednym odcinku ny. zapalił światla i już miał ruszać, gdv .. fo to sekundę. a pozostało we \"~no­
,. ja i moi przvj:tciele. Ja zaintere- kuchni po ll1H1szczony przez pa .. a przed- jednocześnie i z Bronsonem, i z Blacka- . Ale pan nie wszył. Z Ćrul{i0j stron v mni<.>niu wszystkich Jako bardzo d!t".~a 
'm się idjotą Tomem tlarriganem; miot, strzelił pan mu w prawe ucho z je- tterem - w nllrcu 1918 roku, pod Yaro- polanki rozległ się tętent i chrzęst ga.tęzi chwila. 
znalazł ciała. Moi przvjaciele zaję- gO wrasne~o, pożvczone~o od niego re- !les.· I na polankę wypadł Tom liarri~an. Zo- Bo Ravenscourt zerwał !'iie z fo~~'u 
U(,lIbovsem. jako jedynym na- wolweru. Ryzyko obudzenia starej mat- Rozległ się brzęk kajdan. To Ravęn- baczył ładne świa.tJo i leciał. Ale świa- uderzy? ramieniem Pika. kt6rv tlnrldł !ak 
e ważnym świadkiem pozornie ki nie bvło wielkie, Dom ma grube ścia- scourt walił pięścią w 1'tór. Ho zaraz zgasło. a on z:nalaz1 na polance dług-i na gładl{ą podłogę, odparł w1zi­
nie mepodejrzanvm. Od tlarriga- nv. pokój jej Z!uajduje się na drug-im koń- - Dosyć' - krzykm1ł. - To już coś, co sprawiło. że zapomniał o świetle. wiaiąco ~ręczny atak Lucasa. wvrżnąw­

ł viedziałem się, że przed znale'lie- cu domu i stara jest troch e głucha i ma I wiem. To jest sprawdzona teoria ... - Pan tymczasem czekał w ciemności ko- s.zy ~o zalmtemi w kaJdany rekami \V 

l 'i at. zobaczył w lesie światło nic- twardy sen. Pan o tem \vszystkiem I ehcial siG zaśmiać szyderczo i nie udało ło auta. Musiała to być brzydka chwila. piersi, tak że komisarz-asystent rt!l1ąf 
:owe. Wyrozumowałem sobie. że wiedział. Ale w pośpiechu popełnił pan mu się· - ,A my chcemy faktów. Odjechał pan dopiero. gdy Tom odbiegł nod hLuko. i wYTwał się na wolnoś~. 
o ono pochodzić od auta. lub mo- szkaradną omvlk.ę - zapomniał pallo że I . ,-: Jakich fakt6w! CZY mam ,powi~- daleko. Potem przekupił l?an ~oJ1bovs~. Wvda!V~r się w tej eh wili . nadludzko n.l-
J. T'1 bvlo pańslde auto. prawda? Dollboys był mankutem-.. ( '- l<Jk 1):-11 ab t Rlr:c] altera I zwahł którel!:o fałszywe zezname wIęcej SIę brzvml. Jasne włosy fOllwlewafy mu S!ę 
lenscourt skinąr głową. Orzy je~o Mogę powiedzieć. że to la zah'łem i, ' II' Br. 1l- ' 11~1 ?,. (h .. ~m:'m, Z~hH p;J,n przyczyniło do skazania Bronsona, niż w nieładzie nad czołem. stalowe c~zy 
lodzitv z twarzy Antomiego, ani na DoIlboysa. Ale nie robio sobie z tert' IN 1,< '. I' .. 'ip indziej_ m~że Wszystkie inne dowody razem wzięte ... ~orzałv jak dwa ognie. 

'powodu wyrzutów. Gdvbym go nie k~ 'j, . p'-7nviózł irG Oto wszystko. Czy pan chciał takich red. c. mJ 
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Iyde Wa.r.ZGW'Y .., klllul Awantury na poczcie. 
)yle.r ..... ł'.lS{.h •• Polacy lubiq siebie nazywać Francj!} wyjściu z poci.~gu na dworcu w Warszawie 

północy, a Warti:"~Hn, m:lłym Paryżem. Pc· idzie ku wyjdciu zupełnie 5po~ojnie. Lódi 
Założenie rejestru mieszkańców wieu .Fra·ucuz z tego pOlwdu powiedi:1nł; ma juk'lś dziwu,! aimoofcrę pośpiechu, któ 

rzodnie z now" ustaw"" o ewidencł' j d' k' B . n " .1 ' , b • ........ Zlę 'lOgU, ze ~ aryz nIe J8:it UU~'! \ ar· rej tli }lcy nawet w 0 .... re8ie zaatoju uie 
ruchu ludności nastCJ.pi na terenie 8zawą, Gd)by ów .francuz był w Łouzi na potl':!fi q9się pozbyć. 
.'iV arszawy dn. I S-g-o lipca rb. Re- pewno powiedziałby coś takiego, c:zegooym Tragiczlli już 8~ łodzianie w teatrze. Na 
jestr ten zawierać bpdzie w"kaz d 

.,. J i tak ze wzglę ów c.::nzura1u}ch nie mócł Wlet t. zw. dobrze w}chowune panie, "d.u. 
\vszystkich rodzin, zamieszkałych l k d Ł d 

W · wy< n: ować, to też ohrze, że wozi go ruy," z towarzystwa .,muBzą" w czasie 
\v arszaWle Z chwili}. założenie 
kartoteki re jestru zacznie się akcja nie było. l'ued.tawienia raczyć SIę czekoladkami 
udokumentowania każdego pun- FllUlcuzi uchodzą za luJ.zi uprzejmych, l czy cukierkami, szeleścić papierkami, szep 
ktu arkusza rejestru. Dane zna idu- z~ Lardzo uprzejmych nawet. Polacy za- lać sobie na ucho najnowsze ploteczld, 
ją.ce się w chwili obecnej na kar- granicą są uIHzejmi, wobec cudzoziemców W c7.\u;ie pr:zrawy łod~i;Ulka nie je cukier· 
tach rodzinnych oparte są. na ze- są rówllie~ uprzejmi w~ własnym kraju, na kuw. WteJy ona gada już głośno i szkoda 
znaniu ankietowem mieszkal1ca i tomiast wybltnie nieuprzejmi są w litosnn· jej czaou 'nu jelhenie. Ale gdy tylko na 
wvma~a ją. sprawdzenia. Każdy kach mi~dzy soh,!. Ale rch..onł nieuprzej. wi(loWlli ściemni si~, gdy tylko poiInios~ 
mieć będzie możność przedstawie- mo';ci pobijaj=! z pewnością łodzianie. ~~U1:tyn..:, rozpoczynu bię zabójczy szelest 
nia doI~umentów _ stwierdzajq.cycll Ta nieuprzejmość niezwykle utrudnia ży papierków, histerycznie gło;nofl śmieeLy w 
dokładme datę urodzenia. stan ro- cie, zarówno handlowe, j~.l;. i towarzyskIe uajmuiej wesołych l11omentac!.l i niemniej 
dzinny przynależl'OŚć g-minrtę., oby- i zwykłe, codzienne, na ulicy, w trann\I.l,j u, l;ł0611e u~agi; 
watelską. i t. d. WszelIcie dokumen- cukiemi czy teatrze. 'tY Wiedniu up. je~t - Widzisz? Kugelszwancowa już czwar 
ty potrzebne do reiestru wydawane przyj~lJe, że gość, który się "przysiadł" do ty l"~Z jest Ul tej samej sukni w teatrze. 
majCJ. być zg-odnie Z rozporządze- czyjegoś stolika zaczyna z lUUl rO:':łl10Wf~ - Ta aktorka podo}mo żyje z lksem? 

Chłopiec w zmowie z świętokradcami. 
Splondrowanie cerkwi prawosła wnej. 

Z Wilna donoszą: slbw ie. zaś cerkiewnego upili wieczorcm 
Wielkie poruszenie wśród mieszkańców jacyś nieznani ludzie i wywieźli do la~u, 

m. Kulowicze wywołała wiadomość o okra gdzie go znaleziono dopiero nazajutrz śpiil 
d:oenill cerkwi i probostwa, W nocy do cego. 
cerkwi włamali Slę meznani sprawcy, klÓ, Gospodyni udała sję do wsi Tunki z 
rzy splondrowali świątynię tl.lhierając ·naj· jakimś młodym chłopcem, który powiado. 
cenniejsze przedmioty cer'~iewne. Po oh· mil ją, iż jej siostra j est ciężko cbora i 
rahowaniu cerkwi \\tamywacze przedostali znajduje się w agonji. 
się do doruu probo~zcza, gdzie Po przybyciu do wsi Tunki chloripc 

połamali w:JzysLkie zamki znikł, zaś ~osporlvni przekoual',1 się. ii: p.t<, 

u szaf, biurka, skrzyń poszukujllc widocznie dła OfiaTi} oszustwa, gdyż siostra .lei ci{,@i'Y 
gotówki, gdyż w okolicy oddawna krążyły ~ię jak najlepszem zdrowiem. Policja 7:\· 

uporczywe pogłoski, iż proboszcz posiada rządziła dodlOrht>nie i poszukuje n~oh!li 
zntJ,czną gOlówkę i klejnoty. Po dokona· ków, którzy upili cerkiewTlf'go i chlopra, 
niu rabunku włamywacze zbiegli zacierajl!c !<tóry wyprowadził w pole ~o~poflv'nię r!1l 
za eobą wszelkie ślady. Charakterystycz. chownej!o, ~dvż zachodzi .ilnf" podejrzrni", 
nem jest, iż w czasie o~radania cerkwi i iż ludzie ci. bvli w zmowie z Wł" nl '·''''I'.'h. 
plebanji nikogo nie było w probostwie, ho mi. 
wiem proboszcz bawi od kilku. doi w War J .: - ., 

Afera mieszkaniowa emeryta kolejowegoe• 

Właściciel willi oszu$lem. niem w ten sposób, iż w stosunku i z t:lkiego przypadkowego S}Jott,auia twu Sty~zuła8? 
do rubryk nieudokumentowanych rzą się często miłe i długie przyjazne zna - Nic wiesz, gdzic ona szyla tę suknię? Z Poznania donosza: cywilnych. -_ ,- -- -- ~'-'" ~,,,,,-., 
czyniona będzie adnotacia; dane jomo~ci. U nas to jcst niclllo:ili, .. e. I tak bcz przerwy, aż do clmili, gdy Od dłuż.szego CZ'l5U W pismach po.. Oszustwa T omkiewicza były m3sowe i, 
wypisuje się na podstawie zeznania Wyobraźmy sobie tylko, że kto~ !}rzysia &kOliczy się akt. znańskich ukazywały się ogło:5zenia o wy- jak twierdz~ wtaiemniczeni. datują ~i~ 
osoby zainteresowanej, du się do naszego stolika .i zaczy'na z n ami ..... ~ najęciu mieszkań. Inseraty Wy~hO~Zlły może już od pięciu lat. F aktem iest, h! w 

~ .. ~ rozmowę· Sąsiad z pewnością oJpow:oe UPRZEJ!\lOść. pod nazwiskiem .Józ~:fa TomkleWlc.za, ci~gu krótkiego ~tosunkowo czasu w konn-
Do spraw przykrych' i nieure- opryskliwie, coś w rodzaju "a co palm do Że w Łodzi nie ,,'01'110 być uprzcjmym inny raz podane było krótko •• Blus7.czo' sarjacie III było aż J l doniesień przeciw 

g-ulowanych w . Warszawie należy tego" i bQdzie wogóle zdziwiony, że l..toś bwiudczy poniższa Ilistoryjka: wa 4", a innym r3zem znowu "",'najmu· Tomkiewiczowi, 
sprawa asenizacji miasta, t. i, usu- obcy, nieprzedstawiony przemawia do nie· Marjan Zahorowski zl ... wił się 24 maja jący rzekomo 'właściciel domu ~krvwał się O,state~znie trafił 1." on;kiewi;z na .. ~e· 
wania śmieci i odpadków. Obecnie go. rh. w urzędzie pocztOW)ll1 przy ul. 2~ Pul· pod numerem oferty. 02'łoszema były tal go. Ener!1;łcznv przeclwmk. ktoremu r, 
sposób asenizacii miasta urq.g-a wsze! W tramwaju, na ulicy, w cukierni lo. ku S. K. Przy okicuJm, jak to w Lodzi i srOl'!llnłowane. że re!lekt~nci na ,mie~zk<;l~ I z~~n:oził rewolwer~, zgromad~ił przeCiW 
kim wymog-om higieny, albowiem dzianie wszędzie i zawsZ18 popychają· Na. jak to na poczcie, hył wjeI~G dok, a łodzia nia nie zawsze mog'h zonentowac SIę. Il memu bardzo powazne matenałv dowo· 
smieci wywożone sa nocą. w otwar- depnie ci ktoś na odcisk, niema mowy o uie, jak to łodziunie tcmbarciziej się pcl?a. chodziło tu dowe i spowodował aresztowanie T om. 
tych wozach. W zwią.zku z tern mi- tern, żeby chociUż Lurku!!ł "lHzepraszam". li i tem wię~sze, r~hili zam:~szauie~ lUl o oszustwo miesz,~aniowe. ki~w;cza, żony iego, St;nlsławv i córk;, 
!Iisterstwo spraw za~ranicznych Przeciwnie, spogląda jeszcze na cH~l):e la~~i dok stawał SIę wu; •• szy. Z,-"horowskl natu k' b d ; lk k I Zoł H!lde~ardy. W ten sposob 

, 't . d a· t atu p'smelTI .. k d l d" " Ił' l ·t·· t S b za rOjone na ar zo wJe a s a e. .~ a . ł ,·t zwroc,l o su: C? m ~IS r z. I • z pretensją, ze mu przesz a zas:.: c 10 ZIC~ ralme pc la SJę, U~Cl SIę, az mu poa. o . ·'1 kt t l' f T 'kl'e caa trolwa 
kt t na stanonrlsktt ze d' k " , ki ' '1 ., b' ~zaJqcym SIę re, e an om, oze om ~ d . ł . b' ., ł 'l dl' 

yV orem sale V\, że mu po staWIasz nogę, na ·torą (la mUSI czyns o Z\\:r~cI up:z~~mle m.vagę, a y. me wicz 'elneryt kolejowy, opowiadał. że wy. Zła aJaca z lorowo, zosia a umesz,(O l' 
niecelową. bXła?y ?aprawa teg? nadepnąć. lazł w najWIększy SCI~K, gdyz korzystają z 'd' d Cd ". k'lk ...InI' wiona, 
t d I I . , ki d .. I . k d' . I prawa za SIę o ym l ze za ł a (~ 

S anu przez. u zle e111e . przez magl- W żadnem mieście nie uJrzy alę ta ego tego tylko zło Zl{'Jasz \.OWIe, o ra ający Ul' l b d" . k 'e ZawIeraJ Przeciw T omkiewiczowJ. który iesl 
s!ra! koncesji iaJ<i.emt.tkolwiek prz~d widoku na dworcu kolejowym, jak w Lo· terosant?w, .. . k~n~~tęj b~atn~ :~edzał~~IBvło dobrze. właścicidem wilH. nabylei z koJeiowel ka. 
,~lęblOrst~?. Ml111sterstwo U\~:aza, dzi. Przyjeżdża pociąg· Wysiadają z nie. . Zamla6t ~OdZH.)kO"l.\l.lc, ~aborowski sz~et jeśli uzyskał tylko zaliczkę, a lepiej jesz- sy eme;-ytolnei. torza ~ie iui rMne proc.e­
ze n,alwłascl\vszem byłoby, ~zeby go dwie l~l.lwet czy trzy tylko osoby. Ale me nawy:myslał p05termL<Wwemu, kl.ory cze było" gdy uzyskał czynsz zgóry 7.a sy karne, a ie~zcze ",,:!ec~i p1'oc(>~ów CYWIl. 
ma~lstra.t we wł,asnym zakreSIe z~- nie idą one spokoJ'nie w stronę w"jścia, leez zmuszony b)'] wobec te" .... o spi~ać protokół. k lb . k 'd .. d ł I d f "l 1_ S Ą'" 

d 1 1 - J ro a o nawet, Ja . Sl~ awme! z arza 0,/ nycl z on eSlen po JC;,'",:,c.'1. nrnw~ ... u· 
;t?r~w:l: ~11 racl<?na '1e l~suwaU1e lecą, śpiesząc ~ię na złamanie karku, jakhy S,!rl Grodzki skazał Marja:aa Zahorow. na dwa lata, Gdy mteresowam w ozna- ' ła Ir.a char:tkter w)dbel osz.ukar,cZ/"l 
,s,mIe, C.I l to. stopmo~o, w m. !arę. m<?_~ si.p. za !limi paliło, J'akb~ ic. II ~oniła P.Oli.! skic,2'o .na 10 dni hezwz/.dędnerro.are~z.!u. " ł l' , b b" f 

~ 1 dl..., - y - '~ . cz.onym termmłe zg asza·l. SIt>, y o ląC a ery. z. nos.cl, t. 1· poszcze .... o neml Zle m cJa, ktora tymczasem dale lll1 Jeduak Jesz :Woze to ,,"'0 nauc:;;v, u1nrZej1llOSCJ, kto T mk ' 
- mieszkanie, wówczas o iewlcz wyna- N alezy zaznaC7vr, :i.e we w;pom!11C\. 

caml, •• Jf o,, ··.~-T cze spokój. I' wie? lazł' mlm domu pr7V ul. Bl11C;'l.rZowei 4 ~;ił\ 
; Teatr Mały pod. dyrel<dą. Arnolda Ciekawe jest, ze ten e'.lm łodziallin po Jerzy Krzccki. powód do zTlJlofr.i. TomkiewiC7. czterech lnhtorów. !\1'J11", 
Ezvfmana rozpoczał próby ze sztu- -_.J: :0:%---- Jeżeli ktoś był niecierpliwy i żadał zwrotu :ie C7VDSZ dzieTzil.wm' ohłożonv hvł f\TP.'l'Z-

ki Ludwika Verneui11ia pod tyto pienięrtzy, Tomkiewlcz robił mu sc~nę z Ipm; w toku bvłv różne mOry sad"w!", 
·"Orzeł czy reszka". \V którei głów- T~uc:!1 ~W ~i zlbru!!8. e Itrwią powndu najścia domu i groził rewolwe· TomJ,;ewlcz reftektantCYll n'l mnlc,;s7(' 
ne roleg-ra"ć będ:,. pp. Stefania Tar- .1& t:jI-. f{;b . , • rem, W zeznaniach przed policia TO!n' mieszkan!" r,.:l'1a;rnował w Tlodobn;e ()<;Z1J· 

kowska, Stanisław Daczyński i Ka- Śmiertelne pchnięcie sztyletem. kie·wlcz oświadczał, że gotów iest zwrócić kańczv soosńb 
zimierz T ustian. · . . .... pieniądze. Takie oświadczenia wsłrzymy- miesz~an;a sn;llch lnhlorów. 

•• .. ~ Z Poznania 'donosza: bl.egb do Przvbył.a l rzucI h SIę ~a · wały przeciw niemu nanieSIenia karne o Przy tVC~l m::Jn:Dulaclacb wsoółdziah y 
Komisar'iat rzą.dll m'. st. 'Var- \Vczoraj rano o g-odz. 4 padł z mego. ~rzvb,\'łO\':l z ~0l1.1~Cq. POSP1C-lo~zustwo i stały się powodem. że kiera- jego żona i córka. 

szawy opracował projekt rozporza- ręki pijanych zawadiaków w Obor· SZy~ s:}.s lad ~q.~zl,ow?l. t ~ lego napa- wano je na drogę przewlekłych procesów ___ r...., 

<henia: o otwieraniu i zamykaniu nikach przy ul. Szamotulskiej współ $(BlCY dotklnne pobilI. rvmczasem 
hram, który przewicluje g-odzinę właściciel mleczarni IV U~cikowil', nadjechał Tan Łopil'iski i widz~c 
II-t4 wieczór d.la zamvkania bram. Tan Łopiitski z Obornik. rno krw<l- zaj ście, zszcdł z ro\veru i pobieg-ł na 
Proiekt te~o rozporzadzenia przesła- weg-o zajścia było następujace: padniętrm z pomaca. Gdy bandyCi 
nv iest do ministerstwa spraw we- Znani na tut. hruku z zawad ja- snostrzcg-li ŁopiI1skieg-o, rzucili się 
wnętrznych', który ma go rozpa-- ctwa bracia Stawiccy Mieczysław i na nieg-o, jeden z nich zadał mu 
trze'ć i ewentualnie zaakceptować. Stanisław, oraz ich koledzy Kuźniak cios sztvlch~m w prawy bok. Raaa 
Dotvc11czas ministerstwo spraw we- TÓ2ef i l\Iajkowski,. po odwiedzeniu bda g-~ęboka i krwawiła obfici?, t:l 
wnętrznych nie załat\viło jeszcze zna iomych \Vładysławów p, wtar- też niedług-o potem nieszczęśliwy 
tei sprawy. • • • ~ne1i w zamiarze kradzieży truska- zmarł 

\V sali klubu urzędnilZ6w pa-ń- wek GO na miejscu wypadku. Ciało ofiary 
stwowych w vVarszawie odbyła się o~rodu. pi lanych za,vad jaków przewieziol1.J 
wielka konferencja z udziałem człon Rr1i nietrzeźwi i dośnem zacho- dCl kostnic\' szpitala mieiskieg'o, 
ków wszystkich spółdzie1ni mieszka- waniem się przebudzili właściciela zdzie odhędzie się sekcja zwłok. Tra 
ni owych w Warszawie. Na zjeździe og-rodu, Tenże, aby pozbyć się nie- ~[:('znie zmarły pozostawił żonę i 
poruszana była sprawa odroczenia proszonych g-ości wystrzelił na po-, czworo drob.'Jych dzieci. Sprawcó,." 
spłat i obniżenia oprocentowania strach dwa razy, co jednak ZłOCZYl1' z'lbójst\va osadzono narazie w a­
uzyskanych poprzeanio pożyczek. I ców nie spłoszyło, przeciwnie pod- n'szcie miejscowym. 

LATO ••• LA. TO ••• 
Będzie ciepło, czy zimno? 

\V cdług- przewidvwal1 arstro-me 
teorolog-icznych, teg-oroczne lato bę­
dzie cieplejsze i suchsze, niż w ubie­
g'łym roku. Nie odbędzie się jednak 
bez napły\yu wilg-otnych mas po­
wicU-za, po,yodu jq.crch większe za­
chmurzenie, opady i ochłodzenie, 
szcze~ó!l1ic na poczq.tku lipca i w 
trzecim tygodniu teg-o miesią.ca, w 
pierwszym i trzecim tyg-odniu sier­
pnia i w ostatnie dni te~o miesią.ca. 
\Ve wrześniu na igorzej przedsta­
wia jq. się dni ku połowie miesiaca. 

Ponieważ okres ofic jalneg-o lata 
trwa od 2l czerwca do 23 wrześni;t., 
stanowi to razem os dni. Z teg-o n3. 
środko·wą. i środkowo - wschodni~ 
Europę, łą.cznie z ł-'olskq , prZYIJLlSZ­
czainie przypadnie pog-ody - wy­
bitnie piękne; i ciepłei (ok. 2S sto­
pni) J7 dni; upalnei (ponad ze:; st.) 
10 dni; zmiennej lub mglistej 22 
dni; pochmurllej z opadami lub bu­
rzami 18; wietrznej z niższą. tempe­
raturq. I I dni; krytrcznei, ,,"zgol. nie 
peWllC j 17 dni, 

EDMUND JALOUX. Podobne prz.eżyeia moglyby go usposobi.ć prowadzona na różne tematy. James Nie palono już dookoła n.aszego stolika. mioro? 
~ sceptycznie, lecz stało się in.aczej. Był tl) ~ydney opowiadaŁ legendy i przeżycia James Sydney wciąż jeszcze dysku to- Zwróciłem się z tern zaJlytaniem de. 

Z~gadka. mistyk, przejęty bib!ją i poezją Willia· sw:e z Tonkinu; Percy Skimpole według wał z Percy'm Skimpole; Bianka spała i Bidddtelona. 
...... ma Blake. zw)'cwju bawił nas opowiD.daniem o du- słychać było szmer jej równego odde- - Stanowimy jedność tylko, ponie-

W chwili, gdy wychodziłem, spotkałem Spotykałem zawsz.e u nicgo' Johna chach, i widm3.<,h, bowiem należał dCl cIlu. waż złąCZYliśmy się z absolutem. 
Biddleton'a, znanego dziennikarza, któ. ludzi wierzących w podobne rzeczy ... Nie Ponownie doznałem wrażenia, że ktoś Zdanie to nie mir.lo wielkiego sensu, przed drzwiami mego meszkania Johna. k ł' I 
rem u w dOJ'ściu do sławy przeszlwdziło i.nteresowałem się tern, nie słuchałem już znajdował się jeszcze pomiędzy nami -- lecz uspo _oi o mnIe i zasną em ZpOWTO_ Bidd1etona, 
tylko wrodzone lenistwo, powieśriopi· więcej... ktoś, cO ulokował się tutaj w czasie tern. 

- Dzieńdobry, rzekł mi, - mam tyl- safza, już zapomniaJ1ego, lecz niegdyś Zapadłem wkrótce w przerywany pół- mojegQ snu. Napoly przebudzony, unio_ Znienacka porwalem się, wydając prze· 
ko słóweczko 00 p<lwiedzenia. Dziś wie- rozgłośnego _ Adama Guarini'eg'o, i I sen - stan połOWicznej świadomości. słem się, lecz mdłości zmusiły mnie do raźliwy okl'zyk: 
czorem schodzimy się u James'a Syd- PercY'ego Skimpole, trn'ysLę, jak i ja, t. Sl}'sz.ałem jakieś pytanie ... P'Ojmowa~ ponownego wyciągnięcia się na sofie. Po - Kto wyszedł w tej chwili? 
ney. Liczymy na ciebie. Będzie cala na- j, próżniaka bez 7..ajęcia. Do palarni u- łem jego z~aczenie, .. zasypiałem snem, któ kwach'ansie próbowałem unieść si~ znowu. - Majaczy ci się, mój hjf'dnv Raj-
sza pac~k.a, Uciekam, bo mam pilny inte- częszczały również ewie ]mb]ety: Alicj? ry wyclaY/ał mi się gł~boki, lecz budziłem by nareszcie uspokoić się co do myeh mundzie, - rzekła mi Alicja Rosier, -~ 
fes, Rosier, któl'a szuka~a pOciechy w nar_ się w porę, by lIsłrszeć odpovńedi. przyruszczeń. śpij dalej. 

W owych latach mieszkałem w Lon· kotykach po utraconym głosie; hl'~l~ Unosiłem się na błęl'itnych oparach, lItra- \Viedziałem, że było nas siedmioro, Gdy otworzyłem oczy, zimne świat.lo 
dynie iod czasu do czasu spotykaliśmy śpiewaczki, oraz przyjaciółka BiddIetona ciwszy wszelki zmysł własnego cięża- lecz po starannem policzeniu obe<.J1'· zalewało pGkój. trupiO blade twarze spa. 
Bię w jakiej palarni opium. Niemal - Bianka Dc;k,l{c'\ ru... doliczyłem się tylko sześciu osób. Z pew. ły dookoła, zgaszonych lamp. Należalo 
wszyscy byliśmy l)()dróżnikami lub że·· Zwykły ceremonjał przedwstępny W tym stanie półsnu wydało mi się Ilością zapomniałem o sobie. Raz jcsrczc wstać. Trąciłem Sydneya. Powoli bl1dzili 
glarzami; objeżdżaliśmy świat cały od wieczora tego, odbył się szybko. \V 8Zy- nag'le, że ktoś zlekka zamknął drzwi zacząłem liczyĆ i tym razem naliczyłe.I11 się wszyscy, przecią.gali się, mruczeli, po­
krmlca do krańca, t. j. chcę tem powic- scy pl'zebrali się w J,imona i ulożyli si<; wejściowe i cichym krokiem przeszedł osieJ.n obecnych, wobec czego t:lozna~ ruszali się. Jedna tylko Bianka spała 
jZieć, że nikt z nas nie był nałogowym wpobliżu 13m}). Zająłem miej ~ce pr zy pl'Zez korytarz. Z nievvytłumaczonycil lem zniechęcenia, i ulegając zawrotowi jeszcze. Zbliżyłem się do niej, by wyr~ 
palaczem opium, ale schodziliśmy się po Biance, gdyż czułem do niei dcść silny przyczyn doznałem ściśnienia serca, ro- głowy, położyłem się znowu. Zagadka wać ją ze snu. Przy pierwszem mojem 
to, by pogawędzi~ - wesoło lub poważ- noci1;l'!, na który nie była obojotna. acz. dzaju nerwowego lr1m. la. jednak: dręczyła mnie tak bardzo, ze J;oruszcniu, g/owa iej osunęła się Cięż· 
nie - o daJ.ekich krajach, egzotyczl1'ycl1 kol wieJe nie uległa mi nigdy. Bylem na - Zawieje paliłem dZiś, - stwierdzi- nie dałem za wygraną. To oto okrągłe, ko i potoczyła się na ziemię. Z prZE:stra_ 
miastach, burzliwych podróżn.8h mOl'. tyle J111 0rly je~zcze, ~. c pnenosiłem Tlit ',· lem w duchu. gładkie, jakby polerowane ramię, które- chem ująłem jej ręI<ę: była zimna, jak 
fJkich, przyczcm myśleliśmy o zapom· ną k'Obietę nad wS7.y~tł'ic~ .narkotvki sWia- W tejż2 chwili zimny prąd powie- go dotykałem, było niewątpliwie ramie- lód. Była blada, strl!szliwie blada., bIed­
nianych twarzach, kcbietach, z kt6remi ta. Biddlcton i Gual'illi zaj ęli się przygo_ trza zmroził mnie do szpiku kości. niem Bianki Dekker; oto ciężkie, brutal_ sza jeszcze od nas. Wszysc.y zbiegli się 
rozłączyło nas życie lub śmierć, klórych tow2nieffi fajek. DC'Olw la druo';ego stoli.ka - Co za idjota otworzył drzwi pa- ne, nailo1y we śnic pOg'rążon~ oblicze ku niej, rozpięto jej kim.ono ... Serce jej 
wspomnienie w nas zagasl'o w każdem ugrupowali się: Alicja Rosier, Sydney lam i ? - zawo/~łem głośno. J ames'a Sydneya, twarz Johna Biddleto~ bić prz.estało... Zostałą 'Powalona przez 
Już miejscu, prócz Vi" tym ciemnym po- iSkimpole. _ Nikt ter8.Z nie otwierał drzwi, -- na według maski Chaplina ; nieco dalej śmierć VI czasie SilU ... 
koju o niskim suficie, obitym czerwo- Zrazu ~- jak z\vykle - po'lni6sł się odrzekł Sydney. odnalazłem piękną, przywiędłą twarz Ali- Groza objc;la wszYSikich obecnych. 
nym Jedwabiem, g!lzie siedzieliśmy wszy- gwar głosów i !11C'zad'Owolcnia, Kw"dy - Jal,!O'? ~łyszalem wyraźnie zgrzyt cH Rosier i krzaczaste hrwi Guarini'ego. Nie myśląc o przebraniu się, Biddleton 
3Cy z fajkami z bambusu lub "jade". krytvlwwał ip;ły, l~Lnpld onium ... Palar- u.mIm w iejże clnqlj... Ale czyje to były obnażone ręce, owi. wybiegł z domu po lekarza. Alicja Ro. 

Gospodarz na!=lZ, James Sydney, był n~a Sydl1('ya !1ie byb. n:~dy należycie - Z pewnośc1L} jest pijany, - mruk- jaiące szyję Bia,nkJ? Czyżbym śnił? Ra- si er zemdlała. Wynieśli ją Guarin i Syd. 
:złowiekiem, który wszędzie już palił o. llt.rzymana, a ,,;obce trgo, że sam nie pa. nął S\impole, nie l'usz.ając się z miejsca. miona te były dziwnie giętkie. długie i n e)'. Znienacka przypomniałem sobiE 
pium: w Singapore, Colombo i San Fran- Jił regu!.arnie, staJe Z<lpominał o z:!cho· Ale nie byłem pijany. świrrdomy by- chude, o żółtawej białości. Nie były to straszliwą zagadkę, która trapiła mnie 
ebco; trudnił się prócz tego w różnyca waniu w POIT"dku narzędzi potrzC'h- lem znpelnie, wyra~nie i:e ktoś wszedł l'amiona Alicji! Nie było inl1ej jeszeze tej nocy: "Czy było nas siedmioro czy oś. 
~emnych i źle 'płatntch zawodach: w nych nam od czasu do czasu dla ];:rótko. do mieszkania. Ale kto '? Nic spodziewa- kobiety z nami, a ręce te były niewąt~ mioro." Rozwią~ałem ją. Wiem obecnie, 
Jawie zbierał czarne pantery dla Hagen. trwałego odurzenia. WkOI1cU jedl1!\k za· ' i ŚI 1V się nikogo. pIiwie rękoma kobiety ... Dlaczego w tak lse było nas ośmioro, i wiem także, jak 
becka, zrywał orchidee w lasach nad panował spokój, WYda!1"lięty na ple., Znużony t::t dl'ęcz0Cą za.gadką, zasną.- "iaSnym. uścisku otacza. ły głowę B.ianki 1. zwie się straszliwy gość, kt6regośmy nie 
Amazonką dla cieplarni Londynu i A..111o cach, POZWOI;łCIll uniesć się lekll\:icmu Z" " T.vkońcu. Obllclzih:n1 się - lecz nie I dlaczeg'O dostrzec nie mogłem twarzy zapraszali, a który wraz z nami przeby. 
~erdamu. Ohoenle zarz~clzai skleper\1 ~;oml1ieniu.·· ' l po jakim czasie, czy po dzie- tej kobiety? I wał "'" -':O ... .t1Jł.., dookoła lamp żałobnych ... ' 
I chińszczyzn.ę w j~kimś zakatku mi.a.sta, Wkrótce zaczela. się rwać rOZt11 01\ ' ' minutach, C~y tci uo .lrodzinioe. __ CzY..Eylo nas siemnior9.t.Pzy_{e! '04- ;.~ ,~~L, M. / 



\fr 1S2 ,,'E C II O-

------~--------------------------------------~--------------------~--~~----------------- -

r ! tt 
] : - ! 

Czy Czerwoni zwyciężą Warszawiankę? 
Dzisiejsze rozgrywki ligowe. 

Pierwsza serja rozgrywek ligowych zbli. w tym roku tak ł\ltwo ze swych aspiracyj 
ża ~ię ku końcowi, wyniki obecne odegrają do tytułu mistrzowskiego. 
przeto doniosią rolę w wyłonieniu mistrza Po ostatnich wynikach ŁKS i Warsza· 
wiosennego Ligi. Każdy mecz przesądza wianki, oczekuje stolica z niecierpliwością 
już obecnie o zajęciu takiego lub innego spotkania tych dwu drużyn, którego wynik 
miejsca w pierwszej wiosennej kolejce me jest bardzo niepewny. 
czów ligowych. .Mistrzostwo wiosenne nie Warszawiauka wykazWa ostatnio 'ha za 
jC5L jc~zcze zdecydowane, choć tak Cracovia wodach z Pogonią b. dobrą formę. 
jak i Legj\ł Czarni, goszczący u siebie 22 p. p. z 

majq tu największe szanse.· Si'edlec, niewątpliwie załatwią się zwycię 
Wiele komplikacyj nastrli)cza tu sprawa sko ze swoim ry'Wulem, gdyż zagrożeni 

anulowania 7, a nawet 9 punktów ligowych utratą punktów muszą za wszelką 00Ilł( ra 
Czarnych, któru do tej pory nie jest jesz. tować się prted grożącym im spadkiem z 
cze rozstrzygnięta. Ligi. 

DzisiejElza niedziela przynosi 4 rozgryw Podobnie i Ruch wytęży niezawodnie 
hl ligowe, z których na największą uwagę wszelkie siły w spotkaniu u siebie z War· 
zasługuje mecz Pogoń_Garbarnia w Kra. tą, jeśli nie zechce w h. T. walczyć ciężko 
kowie na boisku ostatniej. Pogoń, jeśli ze o utrzymanie się w e'~fltl'nklasie polskiej. 
chce odegrać rolę w tegorocznem mistrzo· Mecz ten należeć jednat będzie do 'hiezwy· 
stwie wiosennem, musi mecz te'h wygrt.i45 i kle zttciętych, gdyż Warta mając straconych 
przyjeżdża dlatego do Krakowa w najsil. aż 13 punktów (Ruch 11) hędzie walczyć 
niejszym składzie. Sądzimy j'ednak, iż za energicznie o zwycięstwo, a conajmniej re­
:wody te zakończą ~ię zwycięstwem drużyny mis. 
krakowskiej, która nie zechoe zrezygnować I 
l \ Protest ,_Czarnych·~ 

wpłynął do Ligi. 
r Wczoraj wpłyn(!l ao Ligi PZPN protest marro., wobec czego protest Czamych miał 

I Czarnych odnośnie znanej afery z graczem by duże szanse na uwzględnienie, natomiast 
Żurkowskim, skutkiem której Czmni straci Wydział gier i dyscypliny Ligi oparł się w 
li 9 punktów VI mistrzostwach Ligi. 8wojem orzeczeniu na powiadomieniu ze 

Protest ten bęcizie rozpatrywany w przy strony sekretarjatu PZPN.u, według które· 
8złym tygodniu przez pełny zarząd Ligi go zgłoszenie do Czarnych nastąpiło dopie­
PZPN. Cała sprawa przedstawia się dosyć ro 30 marca. 

dziwnie i niezrozumiale •. Przyszły tydzień niewątpliwie przynie-
Oto sekretarjat Ligi informuje, że :Zur. siJe ostateczne wyj\\Śnie'aie tej sprawy:. 

liows'id podpisał zgłoszenie do Czarnych 20 I 

J edzie lS~stu Sz edó~. 
Przed przyjazdem piłkarzy zagranicznych do War.za wy. 
W związku z meczem Polska-Szwe­

cja, który odbędzie się n'" stadjonie Legji 
o godz. 17 dowiadujemy się, ze drużyna 
szwedzka przybędrie w dniu 8 b. m. o 
godz. 15 do Gdyni, gdzie udadzą się wieczo 
rem do Warszawy, gdzie będą w sobotę ra 
no. - Drużyna szwedzka sklada sir;: z 18 

graczy i 4.ch osób kierownictwa z prezesem 
p. J aha'assonem n'" c:tełe. Po meczu w 
Warszawie Szwedzi jadą do Rygi i Tallinu. 
Zawodnicy zamieszkają w hotelu Europej. 
skim i pobęd!! w Warszawie do 11 b. m. 
włącznie. 

il~ .'" .tł' 

107 Wloch6 jedz-e 
do Los Angeles. 

r- Ze wszystkiCh europejskich śników, ~ 'dźwigaczy cięi'arów, 6 
ł>anstw najliczniej reprezentowani lekkoatletów i 2 pływaków. 
będą, na Olim jadzie w Los Angeles Frac;a również już ustaliła 
Włosi, którzy wysyłają, ekspedycję swój skład olimpijski, składają.cy 
z 107 ludzi. W skład reprezentacji się z 6~ osób: 14 lekkoatletów, 5 
Włoch wchodzi: 16 szermierzy, 7 wioślarzy, 6 bokserów, 8 kolarzy, 
'strzelców, 12 kolarzy, 4 -pięciobojow- 10 szermierzy, 4 zapaśników, 6 pły 
ców, 2 żeglarzy, 20 wioślarzy, 22 waków. 
gimn,astyków, 8 bokserów,:; zapa- /JO...~ --000--

Wielkie ZH.'-Vody k noe 
granatowych rycerzy. 

Dzisiaj o godz. S-ej m. 30 po pol. Ceny od zł. 1.10 do 5.10. Wojsko, po 
się pod łaskawym protektoratem J. W. licja i młodzież szkolna płaci połowę. 
Pana Wojewody Łódzkiego i J. W. Pani Przedsprzedaż biletów, pOcząwszy od 
Wandy Jaszczołtowej Wielkie Zawody dnia 29 czerwca do 3 lipca rb. do godziny 
Konne Policja Państwowej miasta Łodzi 12.ej w cukierniach "Esplanada" przy ul. 
na boisku sportowem w "Helenowie". Piotrkowskiej nr. 100 i "Grand.Cafe" -

Pro~r~ wielce urozmaicony, jak kOll Piotrkowska 72, zaś w dniu zawodów 
kurs hIpplczny, • • przy kasie. 

popisy władania lancami, , ' . . 
turniej wyszkolenie konia policyjne- CałkOWIty dochod przeznacza Slę na 
'o itp.' Szczegóły w programach. I kohmje let~e dla dzieci policjantów. 

-x"x-x- ' ''::ii , .. t i ~~I "' ~1 

~ Namyśl się i wybierz! 
Sphl szkół technicznych. 

W celu dopomożenia tym, ktÓl'ZY w słowa. Wydziały: mechaniczny, chemiC7:­
bieżącym roku k01'lCZą szkoły powszech- ny, meljoi'acYjny. 
ne, a nie wiedzą co z sobą dalej robić Łomża (ul. Polowa 10). Państwowa 
podajemy spis szkół technicznych, na Szkoła Miernicza i Przemysl'owo-Leśna 
których kurs im. Marsz. J. Piłsudskiego. Wydział 

trwa 4 mta. pl'zemyslowo-leśny., (WydZiał miemiczy 
Niech każdy, kto będzie się zastanawial w likwidacji). 
nad obraniem sobie kierunku, znajdZie Łódź (ul. żeromskiego 115). Pań-
dla siebie coś O<;lpowiedniego. stwowa Szkoła Włókiennicza. Wydział 

Kandydaci wykazują się ukoń.czoną mechaniczny. 
szkołą powszechną lub 3-ma klasami Poznań (ul. Łąkowa 11) Państwowa 
gimnazjum, a po 2 lub 3-1etnim pobycie Szkoła Budownictwa i MicrnicZ'o-Meljora­
w Szkole zawodowej są już ludźmi,lctó· cyjll'1a. WydZiały: mierniczy, meljoracyj­
rzy bezpośrednio po uzyskaniu patentu ny. 
lli{)gą się zająć pracą zarobkową w Radom (ul. Jacka Malczewskiego 2). 
przeróżnych dziedzinach, otrzymując cza_ Średnia Szkoła Chemiczno - Garbarska 
sem wybitniejsze stanowisko. T-wa Popierania Wiedzy Chemiczno-

Dobrze jest więc obrać sobie zgóry ja- Garbarskiej. 
kiś fach. Sosnowiec (ul. Kilińslciego 31). Pań· 

BielsklO (Śląsk). Państv.'Owa Szkoła stwawa Średnia Szkoła Techniczno _ Ko­
Przemysłowa. Wydziały: IDrchanir,7,llY, lejowa (od września 1932 r. zostanie 
tkacko-przędza1nic7.Y. przeniesiona do Katowic). Wydziały: dro 

By dgoszcz (ul. św. Tr6jcy lf~. PaI"l_ gowo_budowlany, mechaniczno _ elektro­
stwowa Szko a Przemysłowa, Wydl.iały: ·echniczlly. 
chemiczny (z oddziałami chemiczno-c 1I_ Warszawa (111 Hoża 88). Państwow? 
krov.rniczym i gazowr,iczym), młynarski. Szkoła Chemiczno ~ Przemysłowa. Wy-

Dab owa Górnicza (Pl. Leg,ionów Nt'. działy: '!hemiczny, ceramiczny. - (Ul. 
3). Pań s.wowa średnia Szkoła Górnicza Wspólna 81). P~ństwnwa Szkoła Drogo·· 
i Hu tnic7..<'1. im. Sta~zi('a. Wydziały : górnl- wa. Wydział dro!l'owy. - (Ul. Chmielna 
czy, hutniczy, mier"jrlw~ !mpalnirtl1p.~ . ~8). Państwnwa Średnia Szkoła Technicz­
el ektro-mechaniczny. . na Kolejowa. Wyo7,iały: mechaniczny, 

Grudzią.dz (111. Narutowicza). Pań. d1'()Q."Own_budowlany. 
st'-'owa Szkoła P.udowy ~hszyn. Wy Bliższych infomlarv,i !lrJzielaia dyrek-
dział budowy maszyn (T{ raków ul. Mic· de wSDomnianych '17k01 
kiewic7.a 7, P<l l,Sf.WOWfl. R?koła Przemy. ./ 

12 obozó~ pokazo~ych Przy oledoSlalilClIJl:i IUllk~'ji przeWOdu PUkilf­

mowego, katarze żołądka i kiszek. opuchlinie I 

stanach zapalnych kiszki grub.ej skłonności do 
bliższe j okolicy mle lsca kon.ferencji zapalenia ślepei kiszki, natllralna woda gorzka 
rozbitvc]l zostanie 12 obozów poka- .. franclszka.JÓ1e!a" szybko usuwa Objawy za­
zowych. 'vV czterech znajdować się stolnowe i bole w podbrzuszu, 

Goście zagraniczni w polskich obozach harcerskich. 
W sierpniu b. r. odbędzie SIę w 

Polsce konferencia światowa żeń­
skich organizacyj skautowych. 

Członkinie konferencii intere­
sować się będa. w pierwszym rzę­
dzie praca. wychowawczą, harcer­
stwa polskiego. \V tym celu w na j-

bedą, kurSY instruktorskie, dwa po- _______________ _ 

każ a jak harcerstwo kształci zami­
łowania artystyczne. Inne zobrazu­
ją. różne typy obozów harcerskich. 

Specja ne uniformy 
olimpijskiej drużyny Węgier. 

Olimpijska drużyna węgierska dą. nosić krawatki, podczas gdy bu­
otrzymała specjalne uniformy, któ- ciki otrzymają, bronzowe. Repre­
re składać się b~dą, z wiśniowej blu- zentacja liczyć będzie:\6 zawodni­
zy. kremowych spodni i kapelusza ków, 16 pływaków, 6 szermierzy, 
słomkowego, opasanego ciemno- ~ lekkoatletów,:~ pięcioboistów, po 
zieloną, wstą.żka, symbolizu ;ą,cą. 2 zapaśników i bokserów, oraz l 

barwy narodowe Węgier. g-imnastyk. 

Odkażanie aparatów 
telefonicznych. 

Na podstawie rozPQrządzenia p. woje­
wody łódzkiego (Łódzki Dziennik Woje. 

( GZiki) z dnia Hi czerwca r. b.) ciąży 
z dniem wyadnia tegoż rozporządzenia na 
abonentach aparatów telefonicznycn zbio 
rowych i publicznych obowiązek odkaża. 
nia tychże aparatów i stałego ich utrzy­
mY\\l::nia w należytej czystości. 

W tym samym tonie zawodnicy bę! 

udko ~ aniE dotyczy aparatów zlił(l!'l. 
nych w instytucjach' publicznych, społe· 
cznych. handlowych" przemysłowych, na. 

. ' -, ukowych itp. oraz aparatów przeznaczo-

1 574 
~O O - ny!!;;' dla użytku publiczności w rozmów­

, ,....6 sporto~co"-V. nicacih telefonicznych, hotelach, restau-
Rozwó~ niemieckich towarzystw gimnastycznych. racjach, kawiarniach, cukierniach, tea· 

~ trach, giełdach, !alaeh ogólnych dom6w 
. O. (Iużei popularności spor~u i z cyfrq. 261.80.1 zrzeszonych g-im- handlowych i wog6le we wszystkich m!"'J, 

WIelkIm rozmachu pracy orgamza- nas tyk ów. scach, o ile aparat dostępny jest do użyŁ-
cy;nej niemieckich stowarzyszeń ku kilku osób. 
gimnastycznych, świadczy og-ło- Gen. Rouppert i płk. Krzyski Nie trzeba dodawać, jak poważne zna 
szona ostatnio statystyka, według • czenie ma dla zdrewia publicznego utrzy •. 
której Niemiecki Zw. Gimnastycz- Jadą do Los Angeles. mywanie aparatów telefonicznych w nale-
ny skupia ogółem I..~74.~00 aktyw- Tak się dowiaduiemy do "'Los żytym stanie. Posługiwanie się szeregu o_ 
nych członków, z czego I.I4~.097 Angeles na Olimp jadę , wyjeżdża só~ Jedr;ym aparst.em telefoni~zn~ w 
przypada na dorosłych, a reszta na delegat Polski do Mi~dzynarodowe duzeJ ml~ ułatWia roznoszenie SIę za .. 
młodzież szkolną,. I go Komitetu Olimpiiskiego gen razków chorobotwórczych. Odkażanie też 

Z. pośród kray~'w zw!q.zKowyc.h dr: Rouppert. ledzie także płk~ Krzy odpowiedniIl! prepanttem,. ~ ściśle ~st~. 
na plerwszem mlelscu stOI Saksonla sIn z rameinia Pallstw Urz W F lonych,.tennlnach -:- zmnleJs·za 'YYbdnle . ____________ ~_~~~ ___________ . __ •. __ .~. ~zoo~~oo~ema~b~Um._ 

Wyróżnione prace dyplomowe 
Da wyższem .tudjum dla księgowych. 

Na wyższem Studjum dla Księgowych szy pisma maszynowego)' p. Zygmunta 
pIZy Wolnej Wszechnicy Polsikiej w Lo· Płaca (firma ScheiLler i Grohman) p. t. 
dzi, z przedłożonych prac dyplomowych wA.naliza materjalna i krytyka bilansów 
przy zakończeniu studjum w roku aka_ Spółki Akcyjnej przemy!łu bawełnianego 
demickim 1931/32 z prz.edmiotu wykła. za okres pięcioletnr' (30 arkuszy pisma 
dów prof. Tadeusza Kotowicza z dziedzi- maszynowego i wykresy). 
ny: .,Teehnika bad.3ń 1miąg oraz anali- Prace te jako wyróżndone umieszczo. 
za i krytyka bilansów' wyróżnione 7lO- ne zostaną w Czasopiśmie dla kSięgo. 
stały prace absolwentów: p. Jana Hane_ wyclJ., jako materjał naukowy z <łzie. 
mana (KKO. m. Łodzi), p. t. "Statystyka dziny nauk ekonomiki prywatnej. 
i Dynamika obrotów, wskaźniki gospo_ 
darcz·e oraz analiza i krytyka bilansu ko­
munalnej instytucji :kredytowej (30 ar· 
kuszy pisma maszynowego i tablice z wy­
kresami), p. Brunona Kohlera (Urzad 
Kontroli Magistratu m. Łodzi) p, t. "Za_ 
sady anaIiZO'wania bilan!ów" (22 arku_ 
sze pisma manynowego), Jak6ba Faila 
(księgowy firmy przemY'Słowej) p. t. 
"Jak należy przeprowadZić reWizję kSiaCT 
handlowych i badanie bilansu? (9 arku': 

"RAJ DLA KOBIET" 
roa ekranie kina .,,8plendid" .• , 

-= 
"MAŁżEŃSTWO NA ZŁOść" 

na ekranie "Casbw,·· .• , 

"Małżeństwo na dość" wyróżnia się 
przedewszystkiem zręcznym scenarjuszem, 
koncentrującym różne czynniki powodze. 
nia: sce'ay za kulisami teatru, epizod een. 
bUcyjny w etylu "ludzi podziemi", wresz 
ci e- epizod morski (przygody, na opusz 
czonym jachcie) .• 

W epizodzie tea:tralnym naszkicowano 
parodję melodramatu z czasów wojny sece­
syjnej; aby po<lltreślić staroświ'ecki patos, 
autor wersji polskiej dał djwog wierszowa 
ny, w stył:I "częstochowskim" - dobry po 
:mIy'sl i ';.Si~'-"'" o; . .,: 

dobre wykonanie., 

!'rzenihka 1ilmowa słynnej powieści Zoo 
li, w lealizaC'ji lt'i. Duvivier'a, posiada po 
wab szczególny' uzj~ki t.emu, że zastosowa. 
no tu ~yllletyczny podkład dźwiękowy: ely 
~zymy więc zgiełd. uliczny, gwar rozmów, 
okrzyki, ~Jlliccby, łoskot burzonych murów, 
slowem, caJ!! e.ynl)·onję życia paryskiego, \l, S~n~h~~izacja ~uzyczDa poszła po tej 
przytem -- ani jeden wyraz nie dochodzi I s~eJ lm~l, .. co w fllm~C? rysunk0';Ych: a 
do uszu widzów ... I to właś'aie jest no'vo. w~ęc po linJ.l ~kcentowaIDa. mO,~entow ko. 
ścią w dziedzime filmu. Od początku do I mlc.m~ch dzwlękową "pomtą· .Ameryk~ 
końcu film odznacza si~ ,,kinowością" w uprawl'.\ od~awna hun:or muzyczny w. pop~ 
.ekspresji zarowno optycznej, jak i dźwięko sa~11. clownow. ek~c'enlryczn~ch, pomewa~ 
wej. Duvi'·i.er . I zas l amerykansln humor kmowy WYWOdZI 

J ł sił( z music • hallów - oba te rodzaje zna· 
;:o:~to50wa, "ową formu ę, l ł 'lo d f'l' d" k . • . .•.. . az y wspo ą po stawę w l mle ZW1ę o· 

Ktora godZI zwolennikow merneJ sztuki z 
wynalazkiem "dźwiękowców". 

wy'D1. 

To właśnie wyjaśnia eukoos 
wych filmów humorystycznych. 

aźwięko. 
Treść filmu opowiMa dzieje młodej 

dziewczyny, której stryj jest właścicielem 
brullirutującego domu towarowego. Dziew· 
czyna ta obejmuje posadę u konkurenta 
swego stryja w olbrzymim domu towaro· 
wym. Zwraca na siebie uwagę swojego sze· 
fa. Zakochuje on się w niej od pierwszego 
wejrzenia. 

Krettcja Buster Keatona w "Małżeń· 
stwie na złość" należy do 'hajlepszych w 
tym rodzaju. Dorothy Sebastjan wnosi 
subtelnie cieniowaną Dlimi~ł( i wdzięk roz· 
piesLczonoej kotki. 

W- filmach amerykańskiCh Btosowano 
'hi'er'.l.z motyw wielkich magazynów, ale w 
"Raju dla kobiet" wyzyskano z niewidzia. 
nym dotychczas rozmachem te rojIlJC, glvar 
ne, migotliwe wnętrza, przez które przelewa 
ją się od rana do nocy niezliczone tłumy. 

Film został wyreżyśerowany niezwykle 
realistycznie. Typy aktorów są doskon'.l,}e 
podebrane, cały zespół gra bardzo dobrze. 
Na pierwsze miejsce wysuwa sił( uroc:ta Di· 
ta Parlo. = 

NajlDilszą rozryW'ką dzieci ~ czasie 
~akacyj będzie 

• 

"M Iy 
nie zlIniedba' więe .apr.num.rowa~ go .1I_ell".Il. 

=._===~==_ ~. ~=z==~_ ~~~ __________ ..... __ ..... ____ ~~ ___________ ____ 

""lIruDkl prenumeraty I 
Prenumrrał" _ynou_o_ łTlko 50 l!r. nllesięcznle lub 1.30 :11. kwartalnie wrn 
z puuylkł\ do domu. motu wpłacal! bl\dż wprost do administracji - Ł6 di. Piotr 
kowska 11, bądt DII konto czekowe P. K. O, Nr. 68009. Pojedy6.cxl 

el!umplan "Móllego Kuriera" konto je t,.Uw 10 I!rou:y. Do uabycia 
l' wl1ystklClh Icolpc>rłarńw .E'Ih",u 

Niestosowanie !ię abonentów Cło roz­
porządzenia p. wojewody karane jest grzy 
wną w drodze administracyjnej do z1. 100; 
lub karze aresztu do 14 dni, albo obu tym , 
karom łącznie. ił' 

Na terenie n!MZe~O miaSfa"Wyłą.cznośC . 
przeprowadzania odkażania aparatów te­
lefonicznJ'ICh powierzona została Spółdziel 
ni b. woj,skowych p. n. "Federacja", ulica. 
Piotrkowska 111~ tel. 184.99. I ' I' 

: / 

aadło-kllelk 
RASlYN, pOllledzlałek. 

11.58. Sygnal czasu. 12.05. Program oa. (łz. ' 
bieżący, 12.10, Przegl~d prasy polslde}, 12.40. 
Um. Kom. P. I. M., 12.45. Płyty gramof. 13,35, . 
pryty gramofonowe, 15.00. Komunikat gospOdar· 
czy. 15.10. Plosenld w wyk. P1I3II' Arcos l ZofiI 
Tucker. 15.30. Przegl~d komunikacyjny, 15.40. 
Z-cia: symfonia Beethovena. 16.35. Kom, dla :te­
glug1 l rybaków. 16.4<l. Pogad. 'VI Języku franc. 
17.00 - 18.00. KOiIlcert ork, ludowej. 18.00 ... Abra 
ham Lincoln"; wYgł. D. K. Ko~mIńsld.. 18.zo-
19,15. Muzyka lekka. 19,15. Rozmaitości. 19.35. 
Pras. Dz. RadiowY 19 :~5 Skrzynka pooztowa 
rolnicza omówI iH. W. Ta111wwskl. 19.55. Pro- [ 
gram na dz. nasŁ 20.00. P. W. Rogowioz wygło­
si feljeton pt. "Mlstrrowie dlu~ego życia". 20.15 
-21.50. Koncert muzyki amerykańskiej z okazji 
~więta narodowego Stanów Zjednoczonych Ame 
ryld póin. 21.50. Dodatek do Pras, Dz. Radl. 
21,55. Kom. dla komunik. lotruczeJ. 22,00. Muzy­
ka tweozna. 22,25. Odczyt w Jęz. ruemiecJdm J) 

t. to Tereny tury&tyczne w Polsce", wygł. dr. M: 
Orlowdcz. Z2.4Q. Wiadomości sportowe 22 50-
23,3<l. Muzyka taneczna. . - ' '1 

KOENIOS WUSTfRHA USEN, p0l11eiłzlałet[. 

14.00-15.00. Trall.imlsja z Berlina:. 16.00-
16,25. 11. Hasenauer: .. Nauczyciel jako poeta". 
16.30-17,30. Koncert z Berlil!la. 17.30-17.55. 
Prof. A. Dietrich: .. Wielcy filozofowie laJro wY. 
chO'W'aiwcy" 18,30-18.55. Radca mln. Schindler: 
. ,Rzemiosło niemieckie" 19.35-20.00. Minis<te~ 
llrof. Becker: .. Wraterua z podróży po Azr 
Wschodniei. Indie Holenderskie". 20.20. Tr. f 

Wiednj~. 22.00, Kąmunikaty, muzyka taJtJeczna. 

~ III II IfI' rIlwH!elfl 
Teatr l\llejskl ~ Hau. Hau. ,/ 
Teatr Letul - Hiszpańska mucha. 
Capi to! - Czaruillcy chłopiec. 
Cas;no - MaHeństwo na zło~ć. 

Corso - I Miłość VI t:ustyni. II Walka O zło' 
te runo. 

ne. 

Czary - I Kwłat Algieru, II Biala Talu. 
Grand'Kino - Romans w Biarr]tz 
Luna - Zar mlłołcl. 
MImoza: - Z powodu remontu kl<l1() nleczYłl' 

Pałace - Ulubieniec bogów. 
Przedwiośnie - Spętana milość, 
Rakieta - Wesoły porucznik. 
Resursa - Rapsodia rumuńska 
Splendid - Raj dla kobiet. . 
Tęcza: - KapitaJl mruynarłcl. 

I [O Il0tlWlt iutro na ~~ia~· 
Zupa rakowa. 
Pieczeń cielęca. 
Sabta. 
Tort kl'Qchy. . 

WJN~ZU.JF..MY. 

Jutro: Józefowi. 
WAchód słoń,* 3.241 
Zachód - 19.59 
DłllgORĆ dnia 16.39 
Ubyło dnia 0.0' 
Tyiłr.ień 27 • 



.. ECHO· Nr lR? 

-------------------------------------------------
W paryskiej taksówce. 

Klejnoty starej Angielki. 
Kieliszek wina zamiast drogiego cocktajlu~ • • 

Radość biednych studentów. 
Los emi~racii studenckiej jest 

wszędzie rowny. Wspólna bieda 
gnifcie ich wszędzie, nawet w Pa­
ryżu. Zdarza sie jednak, że raz kie­
dvś, raz na dziesiq.tki lat" i bieda­
kowi los się uśmiechnie, - ale wte­
dv b idak albo warjuje z nadmiaru 
;zczęścia, 

przykrość stawania przed są.dem. 
Chłopcy poprosili o zastępstwo 
adw. dr. Frankla i jednego z na i­
głośnieiszych obrońców paryskich 

Paryż podczas kryzy • 
Stolica świata wraca do dawnych czasów. 

dr. Moro Giafferi. Par1Jż ]V lipcu. Odczuwa się to w pierwszei linji w 
Wreszcie nadszedł azień rozpra Paryż, ośrodek swiatowy przemysłu Paryżu, gdyż dzięki paryżankom f dla 

Powstrz.ymanie napływu. cudzoziel 1-

ców - zwłaszcza AmerVKanów - LlllU' 

sza Paryż do zastosowarua ddleko Idą 
cych zmian. Przedewszvstkiem zamyk31~­
się niektóre wielkie, pałacowe hoteJe, a 
inne znowu ograniczai~ swói personel. 
Luksusowe domy z apartamentamI o ayn 
szu rocznym do 300.000 hanków :;tu}~ 
pustkami. Przebudowuje się Je na mIesz­
kania mniejsze. Poci~ga to za sobą row­
llież oRraniczenie l3ersonelu s{użbon.'t:go 
Zamyka się też wleksze lokaje restaura­
cyine, obliczone na tYSll~ce gości f wynar­
mujące sale i apartamenty na przYJęcia 
prywatne. 

albo ma stuprocentowe 
kłopoty. 

wy. Proces odbył si~ przed licznem luksusowego, doznaje kryzysu intemacjo- paryżanek stworzono owe wartości piękn~ 
audytorium złożonem przeważnie naHzmu. Było to miasto turystów i cudzo- i elegancji, które stolicy Francii nadaia jej 
przez studentów emigrantów z Pol zlemców, jak się to mówi .. par excellen- specjalne cechy. Tylko, że naród fran' 
ski. lawiii sie też zainteresowani ce", miejsce radości życia i wesołej bez- cuski iest bardzo oszczędn1J. 

To drugie właśnie spotkało awóch 
stndentów paryskich, pochodzących 
ze Wschodnie; Małopolski. Rozpisu 
je się o tern prasa . paryska;. . . 

tym wypadkiem j~bilerzy paryscy, troski. W tej atmosferze przedewszy' przy najlżejszem wahaniu na ~iełdach 
przybył<ł; owa angIelska lad,! C;leka- stkiem niezrównanie _ światowych oszczędny naród francuskf na-
wa wvntku sprawy. Naturalme po 1. • ł 1. b· - .. h k k 
przeprowadzonym przeWOdzie są.do- . rO~/rlVtta .v I(~ let", . tychmiast wycIąga z mc onse wencie: 

Dwaj koledzy studenCI, Lubh­
ner i Mandel, studiują. w Paryżu. 
Razem &tołujq. si~ w podrzędnej 
knajpce na Montmartrze, razem 
"wkuwają." materiał, razem spędzają. 
wolny czas. W maju Paryż nawie­
dziła fala ciepła. Upały zwabiały co 
'dziennie tłumy publiczności na pery 
ferie, gdzie w falach Sekwany moż­
na było użyć krzepią.cej ką.pieli. o­
baj przviaciele wybrali si~ za mia­
sto, gdzie w blasku słońca, zmiesr:a­
ni z wielotysięcznym ro jem miesz­
kańc6w stolicy, skorzystali z dobro­
czynności plaży i wody. Na przy­
'jemnym week'endzie spędzili wśród 
~rona znajomych dzień, aż wresz­
cie pod wieczór trzeba było wracać 
w mury lliliasta. Lubliner "zafun­
'dował" ta5ówke, wobec czego we 
'dwóikę pomknęli w stronę Quartier 
Latin. 

wym ferowany został wyrok uwal- I d}ateg? d~zyły tut.al z~ wszyst~lch rzadziej chodzi do teatru, nie WYdaje przy 
nia ją.cy, przyczem są.d uznał prawo p~nstw I krajowo Par;V1 bOWle.t;l był osrod jęć i redukuje budżet toaletowy. 
obu studentów klem dobrego gustu I elegancj'i. Tak było zawsze, lecz cudzoziemcy 

. 10 proc. znaleźneg-o. W dzisiejszych czasach, gdy państwa zwoziii do Paryża i wvdawali tutaJ 
N a tern skończyła się przygoda Europy różnemi zakazam! i utrudnieniart,j olbrzvmie sumy pienieine. Znienacka jed­

Lublinera i kolegi. W kilka dni po- wznosza pomiędzy soba murv ochronne, nak rtlch międzynarodowy do Paryża zo­
tern otrzymali gotóweczkę i od tej ofiarami tych przepisów sta;e sie przt'de- stał wstrzymany i przemysł francuski za­
pory chwalą. parvski są.d, taksówki ws'Z.ystkiem turystyka i przemvd luksu50· .dowolić się musi własnymi oszczędnymi 
i stare ... Anp."ielki. wy. odbiorcami. 

Zycie towarzyskie Paryża pomimo '" 
nie ucierpiało na tych ogranlczefiJach, n.­
brało jedynie cech bardzle~ ,",outnych I 
prostych. Zamiast drogich zebrań z co· 
cktaiHami zaprasza Sle obecnie na kieli­
szek portweinu, a zamiast kOl>ztownycn 
przyjęć obiadowych w godzinach Wie­
czornych przyjmuje sie ~ości zimnemi 
p~zekaskami j jednem tylko gorącem da­
mem. 

T .o lubię! ... 

I w tym własnie momencie zatzy 
na się ich niecodzienna i niezwykłd 
przygoda. l adą.. N a~le jeden z nich 
czu ie, że coś mu zawadza. Barta 
bliżej i - o dziwo! - znajduje 

piękną.. dużą. kasetkę. _ 
Ich podziw wzrósł ieszcze w dwój­
nasób, gdy zbadali zawartość ka­
sety. Oczom ich przedstawiły się 
istne cuda: bryla.nty, perły, b1g'ato 
\~T"\Sadzane broszki, kol;e itd. Na­
wet iako laicy doszli wnet do prze· 
konania, że znaleźli skarb. Nie 
7dradzaiac swego zmieszania zapła­
dli za przejażdżke i czemprędzei -
dzierżą.c mocno kasetę - olmścili 
taksówkę. Od te; chwili młodzi stu 
t-lenó stracili spokój. O nauce nie 
h\'ło mowy. zapomnieli wprost o je­
uzeniu, śnie i wypoczynku. Tedyna 
nwśJ, iaka ich prześladowała. wy­
rażała się w coraz natarczywiej 1)0-

v,;racaią.cem pytaniu: .. Co zrobić 
·dal.t- i?" 

Ostatecznie po (Iw'ocn 'dniacl-i po 
stanowili, że pójdq. do znaiomeg-o 
;1!bi lera, nawet zdaje się jakiegoś 
'(!nlek iego krewnego jedneg'o ze 

· ~~cześliwcow. Zdumiony jubiler " 
", elonem okiem spog-lą.dał na klejnoty 
Jeżlj.ce w kasecie. W mig je ocenił. 
"Wartość prawdziwa (o tern pomy­
fIal): około 600.000 franków, za.pła­
ci r:: chciał (to powiedział głośno) ... 
60.0 00 franków. Studenci 4l-stanowi­
li się i doszli do przekonania, że le­
pie; jest kleinoty zatrzymać i. P.rz~~ 
czp.kać czas peWIen, tembardzlęl .. IZ 
'wartość ich - tak rozumowalt­
musI być o wiele wieksza, niźli o~ia 
rn"n.na suma. Odeszli więc zable-
t a:.a.c 

znaleziony skarb. 
Po upływie dalszych dwoch dni 

młodzi studenci udali się do zna­
n ego adwokata paryskiego dr. Fran 
kl a z prośblj. o porade. Po przedsta:­
wi eniu całej sprawy adwokat pora­
dził im, by o fakcie znalezienia za­
wiadomili odpowiednie biuro i za­
strzeg-li sobie należne honorarium, 
przewidziane zresztą. ustawą.. Stu­
denci poszli za poradą. dr. Frankla 
i... czekali, ·przeglą.da ią.c pilnie wszy 
stlde pisma codzienne. Aż nade, 
zda ie sie tydzień po znalezieniu ka-

Chcesz rozkoszy użyć, 
bądź w pomysłach szybki, 
wędkę weź do ręki 
i jazdd na rybki! 

Co to za przyjemność, 
gdy wędka wyciąga, 
karasia, szczupaka, 
a nawet i pstr.ąga. 

Mozesz wprawić w podziw 
oświadczeniJem mitem: 
_ Te rybki co widzisz, 
to ja je złowiłem"., 

Kłlżdy kiwa glową" 
zazdrości, że nie on, 
ty stajesz w pozycji 
li la Napoleon. 

Czasem się zapliścisz • . , 
gdyś jest pełen weny, 
do miejsc gdzie pluskai'ł 
wesołe syreny."." 

Takie rybki lubię, 
wierzcie mi na słowo, 
jadłbym je bez przerwy 
nawet na surowo. Rom. .. 

Oczywiście skromnielsze przYlęcia wy 
magają także skromnieiszvch strojów, cO 

odbila się również na wielkich domach 
krawieckich Paryża. \"'1/ spaniały przepych 
paryskiej "haute couture" (wielkiego kra­
wiectwa) z niezliczoną. ilością personelu 
także ulec musi pewnym modyfikacjom. 
Sztuka przystosowania sIe Francuzów do 
warunków chwili iest tak wielka. że nie· 
wątpliwIe stworzą coś doskonałego, jak 
kolwi'P-k w ciaśniejszych ramach. Jedno 
jest pewne, że piękne i wytworne domy 
krawieckie nigdy 

nIe ulef!nq zupełne; zagładzie. 
gdyi. na to nie pozwoli gust paryzanek, 
przyzwyczajonych do wytwornego kroju 
l wykwlntnego wykończenia stroiów. 

Właściciele domów krawieckich nie' 
martwiq się zbytnio obecnYm stanem rze~ 
czy. Uważają, że lata od 1922-1931 r. 
stały pod znakiem parweniuszostwa, oraz, 
że uda się przywrócić francuskim salonom 
mody dawną ich wytwornoŚĆ. 

Również i teatry przystosowuj a si~ do 
na,k~zu chwili. Nietvlko obniżyły się ceny 
mJęJsc, lecz tworzl') SIę także fuzie róż­
nych p~zedsiębiorstw widowiskowyc". 
Poszczegolne zespoły aktorskie łaczą się 
w stow.arzyszenia, wspólnie opłacające 
~datkl na utrzymanie gmachów. poda­
tkI, komorne i t. d. 
: Ktoś z $tarych parvian wyraził zda­

Jlle: "Chwała Bogu, że wracamy do da­
W!lych czasów przedwoiennego Paryża 
mIłych spacerów PO bulwarach. Może 
wskrz,eszony zostanie dawny, orvgfna'!ny, 
dOWCipny, tak .,paryski" Parvż'" 

Podsłuchane. 
CICHA SZTUKA, 

. Ni.ecll ~i pan n~pisze taką prawdziwą. 
1) zycla wzu;tą sztukę, prosi mnie dyrektol 
pewnego teatru: "Żadnych problemów 
żadnych tricków scenicznych. Poprost~ 
sztuka z cichego, codziennego życia rodzin. 
nego ..• '· 

..A co pan rozumie przez ,,życie rodzin 
ne"? 

..No, ojciec przemyca alkohol, matka 
hula. starszy 8yn pracuje u Al Oipo.ne'a. 
młodszy zginl!ł, cór:.tę deportowano" .• , 

NIC NOWEGO. 
_4iI 

- en jest coś nowego w dzienni~acb? 
- pyta żona męża zaczytanego w lok.alnym 
kurjerze. .. 

Małżonek streszcza: 

s ety. przeczytali w iednem z pism I ~ · 
n::l.stę1)U ią.ce og-loszenie w rubryce: "lnDft W O nin wUft!lwnwnm. 
" Zgubiono-znaleziono". W prze- J ~ t J~!J U , 

Podarunki dla gości 
"POCiąg przejechał buto z szescJOm • 

osobami. WdZylCy zabici. - Spisek .,łua. 
łych" W Rosji sowieckiej podmiuował 
Kreml! - Miljarder N. się zastrzelił. -
Więźniowie w Tombs rozbroili tltraż i pod­i eżdzi e taksówką. zap9mniano kase- Osobliwy pokaz. 

w japońskich hotelach. 

1 e. w które i zna idowały się Na walnem rocznem zgromadzeniu 
różne klejnoty. związku jubilerów londyńskich demon. 

Uczciwy znalazca zechce;e zwro- strowano w obecności 150 uczestników 
ci ć za wynagrodzeniem w kwocie uajnow8ze urządzenia dla zabezpieczenia 
()o.ooo franków. Adres: ;,miss z Lon składów jubilerskich i witryn. Przedsta. 
c1vnu, Paryż" ... idt. wiono JJldpad samochodowy ba skład jubi. 

Nie łatwo jednak pos zła sprawa lerski w rodzaju tych, jakie codziennie za-
0s i ą.g-ni ęcia znaleźnego. Studenci bo chodzą na ulicach Londynu. Zaledwie zdo 

~~~~~i~~k:.li O~~l~~rzre~dbto~tir;:? łał włamywacz wybić okno wystawowe klu 
czem samochodowym, 

"Przeczvta,vszv powyższe ogłosze-
nie i woc17ac. że kleinotv odezwała się syrena, 

S? dla niego stracone. której ogłuszający ryk słychać było w pro· 
rl f' 11uC'ill ie stuoentów i posq.dza ich, mieniu kilometl'''. W !rej samej chwili wy 
;7. weszli w posiadanie kosztowno- łożone w oknie kosztowności stały się dla 
~(' ; 11 i ,,1 f'!!<ł 1 na o rog-a. Sad wstrzymtl- włamywacza niedostrzegalnemi, z powodu 
it" "\vvnanie poszkodowanej ;e; wła- zamglenia ich. Równocześnie eksplodowa 
, no~ri i zClhran;a wvnłacenia zna- la bomba z gazem łzawiącym, wypełniając 
11'711 (>(Yn rt7 cło l1knńc7.t"l"Iia sprawvnim cały lokal, t\łk, iż jubilerzy z uwagą 

Gościa, przybywającego do hotelu 
japońskiego uderzają przedewszystkiem 
trzy speCjalności: Przy wejściu do hote­
lu, gość zamienia ubral!1ie swoje na ki­
mono hotelowe. które ma te same wzo­
ry dla kobiet i mężczyzn, i służy równo-
cześnie za kostjum do spania. 
Gość nie otrzymuje klucza do pokojU, 
gdyż nigdzie zamków niema w drzwiach 
które się odsuwa i zasuwa. Trzecią wła­
ściwością, to mycie. Japończyk ma zwy 
czaj kąpać się wieczorem, a rano zmy­
wa tylko twarz i czyści z-ęby. co usku­
teczwa z wielką swobodą przy umvwal­
niach, umieszczonych w korytarzach ho­
telowych. WspóLnej śniadalni i jadalni 
hotel japol'Iski 

nie posiada. 

nh~ i c.tllr1e11ci otrzvmuia wezwa- śLedzący przehieg napadu, ze łzami w o· Ostatnią niespodzianką było zdjęcie wła 
11; e. tprmin roznrąwv wyznaczony czach i dusząc się kaszlem, rozpierzchli się I mywacza, jakiego dokonał ukryty w oknie 
S7(,7e~liw('v nara7.eni 7.(')stali na na wszystkie ~trony. aphrat fotograficzny. 

It l:uaktur naczelnv: Francł~~ek ProbsŁ. 
._ . :::; , ,, , w ... __ $ :5 _ _ E __ c _ !Ze _ _ 

Odbito na wTas.,ej maszynie rotacyjnef 
"!II f .. odz,l DlZY Ulicy Karola Nr_ 2.. 

Każdy gość spożywa jedzenie w swoim palili więzienie. - W Chinach zginęło 
pokoju. Czas głównego posiłku przypa- j:!O.OOO ludzi·. - W Południowej Ameryce 
da na godzinę 12 i 17. Zaraz po przy by- wybuchło osiem wulkanów, a trzęsieme zie­
ciu do hotelu podaie się gościowi herbatę mi nastąpiło w ... ." 
i ciasta. w dwie godziny przed posHkiem - Więc nic nowego - opi"ajuje żona. 
główn~1TI zjawia się u gościa sługa; z 
jadłospisem. Przed jedzeniem podaje się 
kwaszone śliwki 

dla pObudzenia trawienia. 
Pozatem gośĆ otrzymać moie na każd~ 
zawołanie herbatę w dowolnej ilości. 
Herbaty tej nie liczy się osobno. jest 
5ednakże zwyczajem, że gO~Ć przv re­
gplowaniu rachunku hotelowego dolicza 
do niego 20 do 50 procent, a nierarz na­
wet i więcej. Nazywa się to "ochadai" i 
stanowi nie "napiwek" lecz "naherbat­
nik". Niełatwą jest rzeczą dla Iwś<::ia u­
trafić właściwa taksę. CZy mu się to u­
dało, pozna on po podarkach hotelarza, 
który przv opuszczeniu hotelu wręcza 
mu upominki. nieraz wprawdzie tylko 
kilka widokówek. 

Q 

W przeie~dzle .•• 

Kierowca: - Gdzie tu jest blisk. "kG 
ła jatdy. gdyż zapomniałem jak się ~a­
trzymuje auto t 

Za wydawnIctwo odpowIada: Władnlaw Slypulko",."l 
Za redakcje odnowIada; Rom •• PurlbdskL 


